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rrzeapiaia. b u . pn«s » Kr. w wy- 

padkuh aiepr*ew1d«insyeh, priy włtnym mlu pr»ed«fębior»tw<, 

ałateata prasy, praerwaaia komoalkMp, abenaat niema prawa 

tĄdad peaaterm inowyeh doalaroteft fasety, lub swrotu  ceny abona­
m entu. Za dniał ogtoaaenłowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 

pnyjmnłe od 10— 11. Nadeaianych a nie aam ówionyeh rękopisów  Re* 

dakoja nie awraea i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. Mlckie-

W w m lennem  wykonywanłetn okowiąjtkówj 

ailną Ojc»y»ng!

nnlncrania' ogłosi, pobiera się od wierssa m m . (7 
uyiu  &>XUIlla« Um .)10 gr , »a r.klam y na str. 4-1  am . w  

wiadomościach potocinyoh 30 gr. na pierwasej str. 60 gr. Rabata 

udaiela alg pray caratem oglaaaaniu. ,G łoa W ąbraeskl* wyehodal 
tray rasy tyrodn. 1 to: w poniedaialek, środę I piątek. Pray aado- 

wam ściąganiu naleśnośei rabat spada. Dla spraw aporuyeh Jest 

właściwy Sąd w W ąbraeśnie. — ta term inowy druk, praeplaaae 

m laiaae ogłossuada adm iniatraeja ale odpowiada. W ydawniadwo 
sastnaga aabia prawo nlaprayjęela ogtoaaaś bei podania powodów

Houale ^Ot Golubt w torek dnia 25 sierpnia 1936 r. Rok 17

Oni wiedzą lepiej
C odzień niem al spotykam y się w  i Z aw sze byli na podorędziu i zaw - 

rozm aitych  pism ach  i pisem kach  „sen- sze „w iedzieli 44 lep iej naw et to , czego  
sacyjne pogłosk i44 pikantne „rew ela-1  jeszcze nie w iedzieli ci, którzy przy- 

cje 44, tajem niczością osłon ione niedo-  (stępow ali do  tw órczych  dzia łań , 
m ów ien ia, a  w  istocie zupełn ie niew y- j T ym  razem  grubo się m ylą. D ają  

bredne i na żadnych realnych  nie o- ' się uw ieść  atm osferze plotkarstw a, ce- 

parte podstaw ach  „w iadom ości44, doty- low e i św iadom ie rozpościeranej nad  

czące akcji pułkow nika A dam a K oca. ' P olską  przez w ylęgarn ie „sensacyj44 i 
G dy  jedn i „w iedzą 44, że w  grę  w chodzi | „rew elacyj44. 
tu  o  „zm ontow anie 44 now ej organ izacji 
politycznej, to drudzy zapew niają , że  

w  grę w chodzi „obóz fizjognom ji ty l­
ko  ideow ej44. G dy jedn i rozszerzają  

ram y tego  obozu na praw o, to inn i na  

lew o. G dy ci za trzon uw ażają orga ­
nizacje kom batanck ie, to inn i in sty ­
tucje społeczne i gospodarcze. Jedni 
w ym ien iają tak ie lub  inne osob istości 
—  inn i znów  rozpraw iają na  tem at ta ­
kiego  lub  innego  punktu  program u. —  

Słow em  plotkarska  zabaw a na  całego . 
Są specja lne naw et agencje prasow e, 
karm iące redakcje tak im  żerem .

K ażdy coś w ie, każdy  na  coś lub  na

Hiszpania w oparach krwi
B E ST JA L ST W O K O M U N IST Ó W [dow iaduje się, że arcybiskup Tarago- 

I A N A R C H IST Ó W  H ISZ P A Ń SK IC H . ny kardynał V idal Barraquer zainor-

W  M adrycie grupa  kobiet anarch i- j do  w  any został przez kom unistów w  

stek ukrzyżow ała  pięć karm elitanek  i ! Barcelonie. Był on jedynym kardy- 
TY FTV0 ’1 nfl«łem io/ilni i ’ ni 1 z a I •» ■ u  o  ■»'v •»-» l - i w w aprzyglądała się w śród śm iechu i szy ­
derstw ich straszliw ej agonji.

W  A lm endrejo ukrzyżow ano lub  

spalono żyw cem 58 zw olen . pow sta­
nia . W e  w si V erde rozstrzelano  bisku-

kogoś, się ptoiw ołuje. I każdy chcia łby pa z jaeil w raz z siostrą i staruszką  

w yw ierać w rażen ie, jakby to  on w ła- m atk oraz czterystn w ziętych  do  nie­
śn ie był w  posiadan iu „tajem nic , je- w o |; pow stańców . W  M aladze 75 oso- 
m u ty lko w iadom ych . Ż ongluje się by  bądź rozstrzelano  b dź uk źow a- 

nazw iskam i, oczyw iście bez upow az- no- w  kaz okrucieństw  kom unistycz-  

m enw  -  i snuja się najbardziej fan- 'nych m ożnaby niestety m nożyć bar- 
tastyczne dom ysły: w ejdą tez czy  nie dzo d łtu ffo  

w ejdą konserw atyści? —  jak to bę- ! 
dzie z ch łopam i, a jak z w arstw ą ro ­
botn iczą  lub  m łodzieżą?  M ów i się  w ięc  

o różnych „dyw ersjach 44, „podryw -  

kach 44, „secesjach 44 „m anew rach 44, o  

rozm aitych posunięciach, w obec któ-  

tych  nieboszczyk M achiavelli był nie­
w in iątk iem ...

Już w  roku  1928  Józef P iłsudsk i na  

zjeździć  legjon istów  w  W iln ie schara ­
kteryzow ał różn icę m iędzy ludźm i 
czynu tw órczego, a ludźm i na m ałą  

i m arną  m iarę..„G dy  czasy  tak  w ielk ie  

idą —  pow iedzia ł —  co św iat na inny  

zm ieniają , to  czasy  te nie są na  m iarę  

piersi tchórzów , piersi ło trzyków . —  

M uszą iść czasy odrodzenia 44.
W idzim y  też w ciąż, że  ilekroć u  nas  

przedsięw zięta zostaje jakakolw iek  

akcja  na  w ielką skalę, jakaś zasadni­
cza  reform a, czy  to  ustrojow a  czy  spo ­
łeczna  czy  organ izacyjna —  dokoła  o- 

sob istości tw órczych  w yłan ia  się istny  

w ir, w  którym  kręcą  się  ci w łaśnie  „na  

m iarę  piersi tchórzów 44 a  zam ęt w  spo ­
łeczeństw ie starają się czem prędzej 

w ytw orzyć ci, „na  m iarę  piersi ło trzy ­
ków 44.

N ie inaczej jest i obecn ie. Już kor ­
sarze op inji publicznej w yczu li żer i 
zaw zięcie hasają na obecnej naszej 

rzeczyw istości. I już z płotk iarsk ich  

enuncjacyj nieodpow iedzia lnej prasy  

czerp ią zachętę do „aktyw ności44 ka-  

m elony, dostosow ujące barw ę sw ej 

skóry do kaźdoczesnej konjunktury. 
Już jeżdżą z m iejsca na m iejsce, tu  

się  pow ołują  na  hasła  N aczelnego  W o ­
dza, tam  na  K om endanta Z w iązku L e- 

gjon istów . Już w ęszą, że w łaśn ie on i 
będą „przydatn i44 i m yślą jakby  prze-  

dew szystkiem  na cudzym  ogn iu upiec  

w łasną  pieczeń...
O kreślił Józef P iłsudski ten  typ  ja ­

ko „ludzi bez w czoraj, ludzi bez ju ­
tra 44...

R O Z ST R Z E L A N IE K O N SU L A .
W A RSZA W A. Jak się dow iaduje­

m y, honorow y konsul R. P. w W alen­

cji p. N oguera V icente został areszto­

w any przez „m ilicję łudow Tą“ i roz­
strzelany.

W  zw iązku z tern charge daffaires 

ad interim  R. P. złożył u rządu m ad­

ryckiego energiczny protest, dom aga­

jąc się rów nocześnie szczegółow 7ych  

w yjaśnień.

D odać należy, że p. N oguera, jako  

obywatel hiszpański nie posiadał 

przywileju eksterytorjalności, z które­

go korzystają urzędnicy dyplom atycz­

ni. —

BU RG O S. K om unikat pow stańczy  

donosi: K olum ny z Sebaw illi i G rena­

dy połączyły się dn. 9 bm . w Loja, u- 

stalając stałą kom unikację. Jeden z 

3-ch sam olotów m yśliw skich typu  

„Fury“ nabyty przez rząd w A nglji 

irzed w ybuchem  pow stania, spadł pod  

Badajoz, piloci zbiegli do Portugalji. 

’ow stańcy napraw ili sam olot i odesła- 

i do Sevilli, gdzie oddano go do użyt- 

<u w ojska. O ddział strzelców m aro­

kańskich przybył onegdaj z Sevilli ko- 

eją do Burgos i odjechał w niezna­

nym kierunku. W edług tutejszych  

w iadom ości, onegdaj w ojska rządowe  

ew akuow ały Irun w w ielkim pośpie­

chu. —

R O Z ST R Z E L A N IE  B ISK U P A .

BU RGO S. K orespondent H avasa

W Y K R Y C IE  T A JN E J  O R G A N IZ A C JI icję kom unistyczną. W ręce policji 

K O M U N IST Y C Z N E J w padły znaczne ilości bibuły, zapasy

RIO D E JA NEIRO . Policja w Rio  I broni ii am unicji. A resztowano 2 em i- 
de Janeiro w  tych dniach w ykryła na lsarjuszów sow ieckich. D w aj inni zo- 

jednym z przedm ieść now ą organiza-’stali zabici, poniew aż stawiali opór'

M ożem y na razie zapew nić: zaw o ­
du zaznają ci, którzy w  op inję publi­
czną puszczają balony próbne —  

„k łam stw  i dom ysłów * 4 —  i ci, którzy  

z tych w łaśnie plotek w ysuw ają już  

teraz w niosk i i w ietrzą na niczen i nie­
uzasadnionych podstaw ach jak ieś o- 

sob iste korzyści, jak ieś m ożliw ości 
konjunkturalne.

D la „ludzi bez w czoraj, lub ludzi 
bez ju tra 44 m iejsca niem a tam , gdzie  

chodzi i działan ie tw órcze i do odro ­
dzen ia  zm ierzające. I. B .

nalem hiszpańskim .

IL E O B C Y C H  JE D N O ST E K B O JO ­

W Y C H  Z N A JD U JE SIĘ  N A  W O ­

D A C H  H ISZ PA Ń SK IC H ?

N a w odach terytorjalnych hisz­

pańskich oraz sąsiednich szereg m o- 

corstw zgrom adził pow ażną ilość jed ­

nostek bojow ych sw oich flot. Przodu ­

je A nglja z 23 jednostkam i różnych  

typów  z 6.000 obsady, następnie Fran­

cja 12 jednostek z 3.500 ludźm i. N iem cy  

9 jednostek z 3.500 załogi. W łochy  

jednostek 7 z 2.000, Portugalja jeden  

krążow nik z 350 załogi. Stany Zjedno­

czone A m eryki Północnej duży krą­

żow nik z 600 ludźm i. N adto Francja, 

A nglja oraz W łochy rozporządzają  

kilkom a jednostkam i oraz sam olotam i 

których stan do tej pory jest nieznany.

N a w szystkich tych jednostkach  

jest 66 dział najcięższego kalibru, 80  

średniego oraz 272 m ałego, dochodzi 

jeszcze 300 w yrzutni torpedow ych. —  

Łącznie znajduje się zatem  53 jedno­

stek, 16.850 załogi z 418 działam i.

B O M B A R D O W A N IE  M A D R Y T U .

SEW ILLA . Eskadra sam olotów  

pow stańczych poddała gw ałtow nem u  

bom bardow aniu dzielnice M adrytu, w  

których m ieszczą się koszary m ilicji 

ludow ej.

O C A L E N IE  B ISK U P A .

RZY M . D zienniki donoszą z G enui 

nadzw yczajnem ocaleniu biskupao
hiszpańskiej djecezji V ich — G ivan- 

niego Parelli, który zdołał uciec z Bar 

celony. Biskup ocalał dzięki pom yłce 

jaką popełnili kom uniści, którzy za­

m iast biskupa rozstrzelali jego bra­

ta, a biorąc biskupa za kogo innego  

dali m u przepustkę do Barcelony, za­

znaczając, że czynią to z szacunku dla  

jego podeszłego  w ieku. Biskup zdołał 

przedostać się do G enui na pokładzie  

niem ieckiego  statku  „Baden“ .

. *

W czoraj. <w niedzielę, dn. 23 bm . przy ­

był do Polski w otoczeniu sw ej św i­

ty JEM . ks. K ardynał Franciszek M ar 

m aggi, Legat papieski na pierw szy  

plenarny Synod Polski. Po zakończe­

niu obrad Synodu na Jasnej G órze ks. 

K ardynał przybędzie na kilkudniow y  

pobyt do W arszaw y. K s. K ardynał 

M arm aggi będzie gościem JEM . ks. 

K ardynała K okow skiego.

zbrojny policji. W  w yniku tego zaj­

ścia przeprowadzono dochodzenie na  

terenie m arynarki w ojennej i dokona­

no aresztow ania 15-tu m arynarzy, w  

tom kilku podoficerów z sierżantem  

na czele.

W  SP R A W IE P R Z Y Ł Ą C Z E N IA D O  

P O M O R Z A  B Y D G O SZ C Z Y .
T O R U Ń . W  zw iązku z notatkam i, 

które ukazały się prasie o m ającem  

rzekom o nastąp ić w  najb liższym  cza ­
sie przyłączen iu  B ydgoszczy i niektó ­
rych innych pow iatów do w ojew ódz­
tw a pom orsk iego. U rząd W ojew ódzk i 
P om orsk i kom unikuje, iż w iadom ości 
te  nie  odpow iadają  praw dzie, że  żadne  

decyzje czynników ' m iarodajnych w  

tej spraw ie nie zapad ły .

p Prezydent Rzplitej m ianował dr. 

A dam a Rosego, dotychczasow ego dy ­

rektora D epartam entu Ekonom iczne­

go w M inisterstwie Roln. i Reform  

Rolnych, podsekretarzem  stanu w M i 

nisterstw ie Przem ysłu i H andlu . N a 

zdjęciu podobizna p. w icem in. Rose.
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4- P . P rem jer S ław oj S kładkow ski zarządził 

rejestrację urzędników  z kilku posadam i.

W KRAJU.

+ P an P rezydent R P . spędzi resztę w yw ­

czasów  w H unow ie kolo B ydgoszczy .
+  W  niedzielę o godz. 9-tej przybył do  Czę­

stochow y legat papiesk i ks. K ardynał M arm a- 

ggi, pow itany na dw orcu przez przedstaw icieli 

E piskopatu z K s. K ardynałem  P rym asem  H lon ­

dem  i ks. K ardynałem  R akow skim  na czele .
+ P . P rezydent R P . m ianow ał dyr. A dam a  

R osego , dotychczasow ego dyrek tora depart, eko ­
nom icznego w m m . ro ln ictw a podsekretarzem  

stanu w m inisterstw ie przem ysłu i handlu .

4- H eljasz dom aga się śledztw a w spraw ie  

usunięcia go z drużyny olim pisk iej.
5- D nia 22 w yjechała bm . do B erna S zw aj­

carsk iego delegacja polska do rokow ań handlo ­

w ych ze S zw ajcarją .
6- W e L w ow ie strajku ją od 2 tygodni kom i­

niarze. K om iny nie są czyszczone co pociąga za  

sobą spo trzebow anie w iększej ilości paliw a.

7- W e W arszaw ie zderzyły się 2 tram w aje  

14 osób zostało rannych . Jedna z pasażerek 13  

le tn ia dziew czynka, w skutek w strząsu m ózgu  

doznała pom ieszania zm ysłów .
8- W  sobotę o godz. 9-tej na dw orzec gdyń ­

sk i przybyła —  L ux T orpeda, w ykonana na za ­

m ów ien ie m inisterstw a kom unikacji przez fabry ­

kę parow ozów  H . C egielsk i z P oznania . T orpeda  

przebyła całą przestrzeń w ynoszącą 833 kim . w  

4 godz. 20 m inut.
9- W  dniu 22 bm . nastąp iło uroczyste ot­

w arcie now ej lin ji K olejow ej Z gierz —  T łuszcz, 

w ybudow anej na długości 32 kim .
4- W  sądzie okręgow y m  w  K rakow ie zapad! 

w yrok przeciw ko uczestn ikom zajść z dnia 23  

m arca br. w  K rakow ie, którzy w ybijali szyby w  

tram w ajach i sk lepach . W yrok skazanych od 1 

i pół roku do 8 m ieś, w ięzien ia .

4- O statn ia statystyka podaje , że nasz eks­

port do Jugosław ji w  ciągu półtora roku obniży ł 

się o 50 procen t.

4- W  K ieleck iem  znaleziono  w ykopaliska z  

czasów  1800 la t przed naszą erą —  są to jedy­

ne w  E uropie tak daw ne w ykopaliska.

4- W  roku ubieg łym  w  P olsce 1 ,050 robo tn i­

ków  straciło  życie jako ofiary zaw odow ej pracy .

• 4- W ystaw a P rzem ysłu M etalow ego i ele ­

ktro techn icznego została otw arta w  W arszaw ie  

23 bm .
4- T ygodnik kom unistyczny „O blicze dnia li 

został m ocą uchw ały sądu okręgow ego w e W ar­

szaw ie zaw ieszony.

4- D o W arszaw y przybyła sam olo tem  dele­

gacja parlam entarzystów francusk ich , członko ­

w ie K om isji L otn iczej, udającej się do M oskw y.

Z Z A G R A N IC Y

4- W  olim piadzie szachow ej w M onachjum  

P olacy odnieśli w ielk ie zw ycięstw o.
N iem ieck ie biuro in form acyjne donosi, że  

najw yższy sąd rozjem czy M iędzynarodow ego  

K om itetu O lim pijsk iego , po rozpatrzen iu pro te ­

stu zg łoszonego po olim pijsk im konkursie „m ili- 

i tary  * postanow ił odebrać P olsce drug ie m iejsce i 

i srebrny  m edal na te j podstaw ie, że kpi. K aw ecki 

na B am bino jechał rzekom o niepraw id łow o. —  

P o lską drużyn ę w obec tego zdyskw alifikow ano  

' a drug ie m iejsce i srebrny m edal przyznano  

W ielk iej B rytan ji. C zechosłow acja , która  dotych ­

czas nie była klasyfikow ana otrzym ała trzecie  

m iejsce i bronzow y m edal olim pijsk i.
5- W  N iem czech w ydano ustaw ę o przym u­

sow ej służb ie pracy dla m łodych dziew cząt.
6- N ow a pożyczka w ew nętrzna w  R osji S o ­

w ieck iej na dalsze uprzem ysłow ien ie kraju —  

przyniosła 4 m iljardy i 800 m iljonów rub li.

7- W edle w iadom ości otrzym anych z P aryża  

transporty am unicji dla hiszpańsk iego fron tu lu - 
, dow ego w  S an S ebastian przez lery lo rjum  fran ­

cusk ie zostały w ysłane przez gubernatora cyw il­

nego w  P oigcerde z dw orca gran icznego L a  

T our de C aral w dniu 16 sierpn ia przez T ulu ­

zę do H endaye do gubernatora cyw ilnego w  

S an S ebastian .
8- L iczba zab itych  w  P alestyn ie od 19 kw ie­

tn ia do 19 sierpn ia br. w ynosi w całym kraju  

221 osób w  tem  68 żydów .
9- W  R osji S ow ieck iej został w iek poboro ­

w ych obniżony do la t 19 . W  zw iązku z tem  czy­

ni się w ielk ie przygo tow ania, aby zakw aterow ać  

jeden m iljon rekru tów , którzy zostaną w cielen i 

do szeregów  jesien ią .
4- W edle in form acji angielsk iego dzienn ika  

„D aily H ail“ N iem cy produkują 1000 sam olo tów  

m iesięczn ie .
4- W  okręgu w ęglow ym L iege w e F rancji 

północnej w ybuchł strajk górn ików , który przy ­

biera charak ter strajku pow szechnego .

B A R D Z O W A Ż N E Z A R ZĄ D Z E N IA  

D L A  R O L N IK Ó W

W A R S Z A W A . Z ostały zapow ie­
dziane dw a bardzo w ażne zarządzen ia  
ze strony R ządu na rzecz ro ln ictw a. 
U m orzen ie długów m eljoracy jnyćh  o  
dalszych 47 m ilj. zł oraz odroczen ie  
w płaty drug iej raty podatku grun to ­
w ego.

23 zabitych - 50 rannych
R E R U N . N iem ieck ie biuro  in form , 

donosi z O dessy , że w edług  in form acyj 
tam tejszych dzienn ików zg łodniały  
tłum  złożony z robotn ików i ch łopów  
napad! w P obaw ię na m agazyny w oj­
skow e i r< zgrab ił znajdu jące się lam  
zapas\ żyw ności. G dy kierow nik m a-  
gazy  nu zaalarm ow ał w oj> ko , w yw ią ­
zała się praw dziw a bitw a m iędzy żo ł-

iT R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  2 G Ó R N IK Ó W .
K A T O W IC E . N a kopaln i „R enard ”  

w  S osnow  cu w  ydarzy ł się ubieg łej no-  
■cy trag iczny w ypadek , który spow o ­
dow ał śm ierć dw óch górn ików . G ór­
nicy zajęci byli zak ładan iem ładunku  
w ybuchow ego  w  otw ór ściany kam ień  
nej. W  pew  nej chw  ili z nieustalonych  
dotąd przyczyn nastąp ił w ybuch , —  
przyczem dw aj robo tn icy ponieśli 
śm ierć na m iejscu .

P R Z Y W Ó Z  Z Ł O T A  D O  P O L S K I.
K om isja łJaw lizow a zezw oliła ge ­

neraln ie, aż do odw ołan ia na przyw óz  
z zagran icy zło ta w m onetach , szta ­
bach . odlew ach , nie m ających  znam ion  
gotow ego użytku w yrobu oraz w sia ­
nie nieprzerob ionym  w e w  szelk iej po ­
staci przez osoby , przy jeżdżające do  
P olsk i —  do  w ysokości rów now artości 
sum y 5 ,000 zło tych na jedną  osobę.

P rzyw óz  zło ta o  iw  -art  ości, przekra­
czającej .kw otę 5 .000 zł. na jedną oso ­
bę jest dopuszczalny- pod w arunkiem  
zg łoszen ia w w ożonego zło ta w gran i­
cznym  urzędzie  celnym , który  zg łosze­
nie to pow in ien  podać do w iadom ości 
K om isji D ew izow ej. Z głoszenie m usi 
zaw ierać rodzaj i w artość zło ta oraz  
nazw isko i adres iw llaściciela zło ta.

e
N O W E Z A S A D N IC ZE O R ZE C ZE N IE .

D jtycihczas sądy stały na stanow isku , że  

odszkodow anlie za urlop należy się dopiero po  

przepracciw aniu jednego roku na danej posadzie. 

W  innych w ypadkach obliczano odszkodow anie  

częścdw o zależn ie od ilości przepracow anych  

m iesięcy. O becnie S ąd N ajw yższy orzek ł inaczej  

m ianow icie w yszed ł z założen ia , że urlop jest 

w artością niepodzielną i że bez w zględu na te , 

nierzam i a napastn ikam i. W  w alce te j 
zab ito 23 robo tn ików i ch łopów , a ra ­

niono zgórą 50 .
P ow ażne zam ieszk i na podobnem  

tle w  y darzy ły się rów nież  w okolicach  
K onoiopu , gdzie w ładze w ojsko iw e za- 
rek iw  i row  aiy w  szystk ie środki żyw no ­
ści, pozostaw  ia jąc ludność bez sposo ­
bu do ży  cia.

czy pracow nik m a za sobą 12 m iesięcy pracy, 

ozy ty lko jeden m iesiąc, pracodaw  ca likw idu jąc  

z pracow nik iem  stosunek służby , w inien m u za ­

płacić odszkodow anie za urlop m iesięczny . —  

। O rzeczen ie to zostało w ydane przez zw iększony  

kom plet sądow y, przeto w e w szystk ich na przy-  

' szłość procesach będzie ono w sposób decydu-  

' jący usuw ało w szelkie w ątp liw ości.

C Z Y T EN W E K SE L M U SI B Y Ć  
Z A P ŁA C O N Y ?

C zęsto w sądach zdarzają się takie spra ­

w y: ktoś pc-dp isał w eksel ,,z grzeczności* 1 , 

pragnąc ułatw ić drug iej osobie uzyskan ie kre ­

dytu (zw łaszcza w insty tu icji finansow ej), m im o  

że sam z odnośn ego kredytu nie korzysta. —  

N astępn ie zaskarżony z w eksla w  sądzie bron i 

s 'ę tem , że nie jest obow iązany do zap łaty , 

gdyż podpisał w eksel „z grzeczności1 ' i żadnej 

kw oty n e otrzym ał. C zy taka obrona jest sku ­

teczna?

W edle ustalonego orzeczn ictw a sądow ego  

zarzu t podpisu ,,z grzeczności 11 m oże być sku ­

teczn ie w ysunięty ty lko przeciw osobie , dla  

której w ’eksel ten podpisano . N atom iast nie  

m oże być sk ierow any przeciw ko tem u kom u  

ów dłużn ik , dla którego z grzeczności w ’eksel  

podpisano , w ręczy ł w eksel na zabezp ieczen ie  

kredytu , an i też przeciw  dalszym  nabyw com , o  

ile w eksel przeszed ł w  ich ręce w  sposób przez  

praw o w ekslow m  przew idziany , a nie w ’ drodze  

porozum ien ia na szkodę dłużn ika.

Isto ta podpisu ,,z grzeczności* ' polega na  

tem , że podpisu jący daje sw ój podpis obow ią ­

zu jący w obec osób trzecich w tym celu , aby  

odbiorca w eksla m ógł uzyskać kredyt lub usku ­

teczn ić zap łatę w ekslem  , przedstaw iającym  

w artość, w łaśn ie ze w zględu na zam ieszczen ie  

na m im  podpisu ,,z grzeczności11 .

D latego  dając sw ój podpis  na tak im  „grzecz ­

nościow ym 1' w ekslu , trzeba pam iętać, że m oże  

przy jść chw ila, gdy za ten  w eksel trzeba będzie  

zap łacić.

52)
—  „G w iazda 41, kochanka pana  d ‘A igues, C lari­

sse V illevert. P oszła odegrać sw ą ro lę, o tem  nie  

zapom niała . Jest to ostatn ia rzecz, o jak iej zapom i­

na artystka. O bow iązek zaw odow y. W eszła do pa ­

ni A isery , sp ieszy ła się , nie doczekała naw et, jak  

było um ów ione, w ejścia pana A isery i pana d ‘A u- 

bre —  pana d 'A ubre, który nie znał rozk ładu pa ­

łacu i którego m iała przeprow adzić do tw ego po ­

koju . M usiała być bardzo zaabsorbow ana m yślą  

o kochanku , kiedy popełn iła błąd , m ogący stano ­

w ić o w yniku te j m urder - party , na której tak  

zależało m atce. A zatem  pow raca. S ądzi, że zasta­

nie oczekującego  ją Jerzego . S pieszy się do niego , 

bo m usi go w ypraw ić z pokoju , ułożyć się na  

iw em łóżku i udaw ać m artw ą. O tw iera drzw i, 
w chodzi. Z am iast pana d ‘A igues ty  fam  jesteś. C zy  

aie krzyknęła ze zdziw ien ia? C hyba nie, bo usły ­

szelibyśm y ją .

—  T ak, ojcze. W łaśn ie tak się odbyło . N iech  

m i już ta tuś oszczędzi końca.

—  D opom ogłem  ci ty lko , m aleńka. A teraz na  

cieb ie kolej.

—  Z am knęła drzw i, zan im  rzuciła się ku m nie: 

„Jerzy  prędko , jeszcze jeden ... i m ożesz iść...“

—  C o za „jeden"?

—  N ie dom yślasz się? —  Izabella m ów i z ge ­

stem  obrzydzen ia: —  Jeden  pocałunek .

—  P ow in ienem był isto tn ie dom yślić się. N ie  

pow iedziała „m ożesz iść". P ow iedziała: „W ynoś  

się".

—  C zy  byłeś przy tem ?

—  Jeszcze nie.

—  W tedy dopiero zauw ażyła m nie. P ow ie­

działa , jak  i Jerzy , przepraszam , jak ■ pan ''’A igucs, 

„P ani tu taj? 44 —  „T ak , a pani się m nie nie spo ­

dziew ała  ? ‘ k —  „N ie m am  czasu na rozm ow ę z pa ­

nią, m uszę się położyć 44 —  „N a m ojein łóżku? —  

Z abran iam pani44 . —  „T ym  razem położę się sa­
m a...44 T ak, ośm ieliła się w ten sposób żartow ać. 

T rak tow ała m nie jak w spóln iczkę. Ś m iała się . —  

I skoczy ła na m oje łóżko. Z bliży łam się do niej 
i kazałam  je j w stać.

„jak pani w ygląda? ” — odpow iedziała m i, 

ciąg le śm iejąc się obraźliw ie, ale jednak rozu ­

m iejąc, że to zaczyna być pow ażne. —  „M usi pani 

w yjść i to zaraz. B yłam  tu przed chw ilą 44 . —  „C zy  

w  te j szafie w  ścian ie? 44 —  N ie, w  łazience. S łysza­
łam rozm ow ę, w której m nie sprzedaw ano" —  

„S zpiegu! 44 — „Jest pani skończoną ła jdaczką, 

proszę w yjść 44 . —  „O ho, zaczyna się pani gniew ać. 
A w ięc nie w yjdę. Jestem  tu taj podw ójn ie u sie­

bie. P o ojcu , m ąż 44 . —  „C o pani chce przez to po ­

w iedzieć? 44 —  „Ź e w zięłam  sob ie Jerzego po tw o ­

im papie .44 —  „K łam stw o, proszę m ilczeć i zaraz  

w yjść 44 . —  „Z apytaj się tych panów . Z aw ołaj ich . 

N arób gw ałtu". Im pertynencko m ów iła m i: ty . —  

W łaśn ie w tedy przyszed łeś, ojcze.

N ie m ów i dalej. N ie m a odw agi. O n w ięc  

kończy opow iadan ie , jako naoczny św iadek .

—  T ak, w idziałem pana d ‘A igues, schodzące ­

go z góry ze zm ien ioną tw arzą. P rzeczu łem , że na ­

stąp iło m iędzy w am i zerw anie. B yłbym się tem  

ucieszy ł, gdybym nie dom yślił się in terw encji 

C larissy . N iespokojny o cieb ie , poszed łem  pocichu  

do tw ego pokoju . O drazu uderzy ła m nie gw ałtow ­

ność w aszych głosów . K iedy w szedłem , obrażała  

cię, śm iejąc się szyderczo . O dezw ała się do cieb ie  

po im ien iu .

—  T ak, i to w  jak ich plugaw ych zdan iach! —  

K azałaś je j zam ilknąć. M im o to m ów iła dalej. 

Z rozpaczona, w yprow adzona z cierp liw ości i tak  

straszn ie sprow okow ana, w zięłaś z m ojej kieszen i 

rew olw er (w idziałaś, jak chow ałem  go po w y ­

strzelen iu w czasie obiadu) i w ypaliłaś w  stronę  

łóżka. I to tak prędko!

—  C icho! T atusiu , cicho!

Izabella zakryw a oczy przed w yw ołanym  

obrazem . W idzi sw ą ofiarę w yciągn iętą na łóżku. 

S zepce cicho.

—  Już nie drgnęła . N astąp ił w strząs bardzo  

kró tk i. Ś m iech nagle ustał. M iała pow ażny , choć  

nie przerażony w ygląd . T o ja się bałam . D rżałam  

tak m ocno, że upuściłam broń . T yś ją podniósł. 

N ie m iałam  czasu na zastanaw ian ie się nad tem , 
co zrob iłam , co zrob iłam  tak szybko , poniew aż  

porw ałeś m nie gw ałtow nie za ram ię, m ów iąc: —  

„P ójdziesz za m ną. Z abran iam  ci m ów ić, albo  zdra ­

dzić się gestem . S łyszysz, m usisz m nie usłuchać 44 . 

Z aledw ie rozum iałam  cię . P ow tórzy łeś: „C zy sły ­

szysz, Izabello , zrob isz , jak ci każę 44 . D ałam  znak , 
że cię usłucham . N ie m iałam  już w cale w oli. B y ­

łam niczem . N ie poznaw ałam sieb ie sam ej. T o  
była inna osoba na m ojem m iejscu . W ciągnąłeś  

m nie do łazienk i. B ył najw yższy czas. K toś w szedł 

do pokoju .

—  P an d 'A ubre.

—  P ow iedział coś, a potem  w yszed ł. W  chw ilę  
potem  w eszli w szyscy .

—  A m yśm y w yszli z łazienk i i doszli do ga ­

ler  j i, jakbyśm y i m y w ychodzili razem z innym i 

z pokoju pani A isery , w yprzedzając biorących  

udział w m urder-party . C óż naturaln iejszego?  

W szyscy nas w idzieli. Ja naw et zw ołałem w szy ­

stk ich . W szyscy m ogliby zaśw iadczyć.

—  M yślisz o spraw ie w  sądzie?

—  N ie, nie potrzeba o tem m yśleć, poniew aż  

to sam obójstw o. len osio ł doktór zdecydow ał 

tak , kiedy ja przygotow ałem  sob ie ' w ersję o w y ­

padku .

—  A ch, ojcze, nie m ogę już dłużej kłan iać  

S łuchałam  cię przez cały w ieczór.

—  M usisz m nie słuchać dalej, m aleńka.
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Ogólne
— Zgłaszanie sublokatorów. W ła ­

ś c ic ie le d o m ó w , p ra c o d a w c y i lo k a to ­

rz y m a ja c y s u b lo k a to ró w s ą p o d łu g  

ro z p o rz ą d z e n ia  p re z y d e n ta  R z e c z y p o s ­

p o li te j O z . L  . X r. 5 2 . p o z . 3 0 9  o b o w ią ­

z a n i m e ld o w a ć o b y w a te li p o ls k ic h w  

p rz e c ią g u  7 2 g o d z in , a o b y w a te li o b ­

c y c h p a ń s tw  w  p rz e c ią g u 2 4 g o d z in .  

W  in n i n ie p rz e s trz e g a n ia p rz e p is ó w  

m e ld u n k o w y c h p o d le g a ją s u ro w e m u  

u k a ra n iu .

— Zakaz sprzedaży pism niemoral­
nych na dworcach. M in is te rs tw o k o ­

m u n ik a c ji w y d a ło  z a rz ą d z e n ie , z a b ra ­

n ia ją c e  p u b lic z n e g o  w y s ta w ia n ia  w  g a ­
b lo ta c h  k s ię g a rń  k o le jo w y c h  k s ią ż e k i 

p is m  o  t r e śc i n ie m o ra ln e j i ic h  s p rz e ­

d a ż y . S p o łe c z e ń s tw o  z u z n a n ie m  p o ­

w ita to z a rz ą d z e n ie m in is te rs tw a k o ­
m u n ik a c ji .

— Jednorazowe zasiłki dla koleja­
rzy. D y re k c je  k o le jo w e  o trz y m a ły  z  

m in is te r s tw a k o m u n ik a c ji p o u c z e n ie  w  

s p ra w ie w y p ła ty  je d n o ra z o w y c h z a ­

s i łk ó w  d la p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h .  

W y p ła ta  z a s iłk ó w  n a s tą p i w c w rz e ś ­

n iu . W y n o s ić  o n e  b ę d ą  z a sa d n ic z o  p o  

1 0 0  z ło ty c h  d la  k a ż d e g o  u p ra w n io n e g o  

p ra c o w n ik a . S u m a p o w y ż s z a b ę d z ie  

m o g ła  b y ć  z w ię k s z o n a  o  2 5  z ł . n a  k a ż ­

d e g o  c z ło n k a ro d z in y  p o w y ż e j 4  c z ło n ­

k ó w . w z g lę d n ie o  5 0  z ł n a k a ż d e g o  ।  

c z ło n k a ro d z in y p o b ie ra ją c e g o n a u k ę  

w  s z k o ła c h  ś re d n ic h  lu b  w y ż sz y c h .

— Uwadze cechów. W e d łu g  z n o w e ­

l iz o w a n e j u s ta w y  p rz e m y s ło w e j, d n ia  

3  w rz e ś n ia  b r . m ija  te rm in  z m ia n y  s ta ­

tu tu c e c h ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h . Ó i le  

w a ln e  z g ro m a d z e n ia c z ło n k ó w  c e c h ó w  

n ie d o k o n a ją z m ia n y s ta tu tu w  p rz e ­

w id z ia n y m  te rm in ie d o  d n ia 3 w rz e ś ­

n ia , w ła d z e w o je w ó d z k ie m o g ą z a rz ą ­

d z ić ro z w ią z a n ie c e c h u . R o z p o rz ą d z e ­

n ie w y k o n a w c z e M in . P rz e m . i H a n ­

d lu d o  w s p o m n ia n e j u s ta w y , z e z w a la  

s ta rs z y m  c e c h u , n a z w ró c e n ie s ię z  

p ro ś b ą o p rz e d łu ż e n ie te rm in u z m ia ­

n y  s ta tu tu , p o c z y n a ją c  o d  d n ia  3  w rz e ­

ś n ia  n a  6  m ie s ię c y .

iF cofe/ PoBsM

— Grudziądz. (Samochodowa ekspa- 
da z przeszkodami). O b y w a te l  z ie m sk i  

W ła d . M a g a lsk i z M ie s ią c z k o w a  w  p o ­

w ie c ie  b ro d n ic k im  w y n a ją ł w  G ru d z ią ­

d z u  s a m o c h ó d  d o  W ą b rz e ź n a . W  d ro ­

d z e  p o m ię d z y  G ru d z ią d z e m  a  S a rn ia ­

k ie m  s a m o c h ó d  w p a d ł  n a  d rz e w  o  p rz y ­

d ro ż n e i u s z k o d z ił s ię . M a g a lsk i d o ­

z n a ł, n a r  s z c z ę śc ie , ty lk o  le k k ie j k o n tu ­

z ji , a  s z o fe r M u ra w s k i w  y s z e d ł z w y ­

p a d k u  b e z s z w a n k u . U s z k o d z e n ie s a ­

m o c h o d u n ie m u s ia ło b y ć p o w a ż n e , 

g d y ż  p rz e d  p rz y b y c ie m  p o lic j i  n a  m ie j­

s c e w y p a d k u , a u to  ju ż w y ru sz y ło w  

d a lsz ą  d ro g ę . S a m o c h ó d , k tó ry  u le g ł  

w y p a d k o w i, je s t w ła s n o ś c ią p . S o k o l ­

s k ie g o , z a m . w  G ru d z ią d z u p rz y  u l.  

P ie ra c k ie g o 5 /7 . P o lic ja s p isa ła p ro -  

to k u ł.

— Nowe. (Za zabójstwo). W  ty c h  

d n ia c h  o d ż y ła  z n o w u  s p ra w a  k rw a w e ­

g o  z a ta rg u , ja k i m ia ł m ie jsc e w r d n iu  

3 0 m a ja  b r . w  p o b lis k ie j w s i P a s tw i ­

s k o , g d z ie m ię d z y  w s p ó łw ła śc ic ie la m i  

p o s ia d ło ś c i ro ln e j Ig n a c z y ń s k im  F e lik ­

s e m  a  D u ż a k o w ą  i je j o jc e m  A le k s a n ­

d re m  C h o jn o w s k im , d o s z ło  o d  s łó w  d o  

k rw a w y c h  rę k o c z y n ó w  n a t le n ik łe g o  

s p o ru  o  m ie d z ę . W  t r a k c ie  k łó tn i , p o ­

c h w y c ił Ig n a c z y ń s k i m ło t i u d e rz y ł  

n im  D u ż a k o w ą o ra z C h o jn o w s k ie g o .  

O s ta tn ie m u  z a d a ł ta k  s i ln e  ra z y , iż  te n  

p o  p rz e w ie z ie n iu  d o s z p ita la w  N o ­

w e m , ju ż p o k ilk u  g o d z in a c h  z m a r ł .  

D u ż a k o w a o d n io s ła  ró w n ie ż p o w a ż n e  

o b ra ż e n ia . —  M im o w o ln e g o z a b ó jc ę  o -  

s a d z o n o  z a k ra ta m i d o  c z a s u s p ra w y  

s ą d o w e j, k tó ra  o d b y ła  s ię  p rz e d  S ą d e m  

O k rę g o w y m . P o w y s łu c h a n iu ś w ia d ­

k ó w  u z n a ł s ą d  Ig n a c z y ń s k ie g o  w in n y m  

p o p e łn ie n ia  z a b ó js tw a , z a  c o  s k a z a ł g o  

n a p ię ć  la t b e z w z g lę d n e g o w ię z ie n ia .

— Świecie. (Olbrzymi grzyb). — 
N a łą k a c h  o b o k  c u k ro w n i z n a le z io n o  

ja d a ln y  g rz y b  —  o lb rz y m , k tó ry  w a ­

ż y ł 2  i p ó ł fu n ta  i b y ł ś re d n ic y  1 5  X  2 4  

c m ., o b ję to ść  z a ś 8 0  c m .

Charakterystyczny spór o pogrzeb
t r z e m a la ty  z m a r ł w  W a rs z a - n o  p rz e sz k o d z ić w z a b ra n iu

o . W . i o d z n a c z o n a

I •! < i i -i Nil IU1 I K Ivll 1. I I UMIld-

rz ę d n ik o w w o is k o w v c h p o s ta n o w ił ’ i i i i • j i 
m  . lo r w  v c ia t ro z k a z p o c h o w a n ia z w ło k

p o c h o w a ć  z m a r łe g o  n a  c m e n ta rz u  w o i v ' ,  \  • i ,
U  । i 7 i i i \e u m a n n a  n a  c m e n ta rz u  w o  s k o w y m .
s k o w y tu , z  o d d a n ie m  n a le ż n y c h  h o n o - p i • • i i । i , •

z i . • , , R o d z in a  je d n a k  n ie  d a la  z a  w y g ra n a  i
ro w . I v m c z a s e m  ro d z in a z m a r łe g o  e -  • , i • i i i i

. • . * z e  s iw e j s tro n y  p o d ję ła  a k c je  u  < w  la d z
n e rg ic z n ie p rz e c iw  te m u z a p ro te s to - j • i .  r . n o n in o im o s io n . c lio w n n  m  z m a  r  lo iro

m o ż e b y ć  p o c h o w a n y  ty lk .' im c m e n ­

ta rz u ż y d o w s k im . P o n ie w a ż u s ilo w a -

Z d ję c ie n a s z e p rz e d s ta jw ia  k ró la  K u rk o w e g o  p . K a s z ę w  c h w ili rz u c a n ia  z  

h o to iw in ik a z ło te j o d z n a k i Z je d n o c z e n ia B ra c tw K u rk o w y c h d o  m o rz a . W  

s y m b o lic z n e j te j u ro c z y s to śc i b ra ł u d z ia ł , w id o c z n y  n a  z d ję c iu  w o je w o d a  

p o m o rs k i p . W ła d y s ła w  R a c z k ie tw ic z .

— Mogilno. (Zabił dziecko zamiast 
lisa). P rz e je ż d ż a ją c y  b ry c z k ą  rz ą d c a  

m a ją tk u  K a s p ra , K o z e rs k i , d o s trz e g ł w  

l is ie j ja m ie ja k ie ś ru s z a ją c e s ię s tw o ­

rz o n k a . S ą d z ą c , ż e lo l is y , s trz e li ł . —  

f  y m c z a s e n i o k a z a ło  s ię , ż e  w  l is ie j n o ­

rz e u k ry ło s ię p rz e d ja d ą c y m i d w o je  

d z ie c i, 1 3 - le tn ia  G e n o w e fa  i 6 - le tn i L e ­

o n  M ie lc a rk o w ie . D z ie c i z o s ta ły  ś m ie r ­

te ln ie ra n io n e . C h ło p ie c z m a rł w k ró t ­

c e , a  d z ie w c z y n k a  w  s ta n ie  b a rd z o  g ro ­

ź n y m  z n a jd u je  s ię  w  s z p ita lu  w  S trz e l­

n ie . S p ra w c a t r a g ic z n e g o w y p a d k u  

- s a m  o d ą ł s ię  w  rę c e  p o lic j i , k tó ra  p rz e ­

p ro w a d z a d o c h o d z e n ia .

— Chodzież. (Utonięcie w margo- 
nińskim jeziorze.) O n e g d a j u d a ł s ię  

T e o d o r P y te l , la t 1 8 , u c z e ń  6  k l. g im ­

n a z ju m  w  R o g o ź n ie n a ło w ie n ie ry b .  

C h c ą c  s ię  w y k ą p a ć , z a p u ś c i! s ię  z a  d a ­

le k o  n a  je z io ro , a  p o n ie w a ż  n ic u m ia ł  

p ły w a ć , d o s ta ł s ię p o d  w o d ę , z k tó re j  

ju ż  n ie  w y p ły n ą ł. K o le d z y , k tó rz y  b y li  

ś w ia d k a m i w y p a d k u ,  n ie  m o g li p o ś p ie ­

s z y ć m u  z p o m o c ą , g d y ż ró w n ie ż n ic  

u m ie li p ły w a ć . N ie fo r tu n n y p ły w a k  

p rz y p ła c i! s w ą le k k o m y ś ln o ś ć ś m ie r ­

c ią , p o g rą ż a ją c ro d z ic ó w  w  w ie lk ie j  

ro z p a c z y .

— Katowice. (Kobieta żywcem po­
krajana) W  c e g ie ln i w M ik o ło w  ie  

w  ta k  z w a n y m  „ Ś lim a k u “ , s łu ż ą c y m  

d o  p ra s o w a n ia  g lin y , p ra c o w a ło  k ilk a  

ro b o tn ic , m ię d z y  in n e m i 4 0 - le tn ia  M a r-  

ja W o jty n k ó w n a . W  p e w n e j c h w ili  

„ ś lim a k “ z e p s u ł s ię ; z a m ie rz a ła g o  n a ­

p ra w ić  W o jty n k ó w n a , w s u w a ją c rę k ę  

d o  w n ę trz a  u rz ą d z e n ia . U c z y n iła  to  je ­

d n a k  ta k  n ie sz c z ę ś liw ie , ż e t ry b y  ś l i­

m a k a p o rw a ły  rę k ę ro b o tn ic y  d o  p ra ­

s y . S tra sz n y  w y p a d e k  z a u w a ż y ły  ro ­

b o tn ic e , p ra c u ją c e w  p o b liż u m ie jsc a  

w y p a d k u . P rz e s tra sz o n e k o b ie ty p o ­

c z ę ły  z k rz y k ie m  u c ie k a ć . N im  z d o ła ­

n o  s ię z o r jc n to w a ć w ’ p o ło ż e n iu , n ie ­

s z c z ę ś liw a  ro b o tn ic a  z o s ta ła w  c a ło ś c i  

p o c h ło n ię ta  p rz e z  p ra s ę , a  c ia ło  je j z o ­

s k i . K a z im ie rs k i u w a ru n k o w a ł p rz y ­

ję c ie ż o n y d o d o m u , -w y s ta w ie n ie m  

p rz e z  le k a rz a  z a św  ia d c z e n ia , iż  d o s ta r  

c z y i m u  ju ż  t ru p a  ż o n y . L e k a rz  w y d a l  

ta k ie  z a św  ia d c z e n ie . W ó w c z a s  K . z g ło ­

s i ł z a m e ld o w a n ie p o lic j i . P o c ią g n ię to  

o d  o d p o w  ie d z ia ln o ś c i k a rn e j le k a rz a  i 

a k u s z e rk ę .

W a rs z a w s k i s ą d  o k rę g o w y  n a  s e s ji  

w y ja z d o w e j ro z p a try w a ł tę s p ra w ę .  

N ie  d a l w  d a ry  z e z n a n io m  le k a rz a , k tó ­

ry  m o ty w  o w  a l k o n ie c z n o ść z a b ie g u  

k o m p lik a c ja m i n a tu ry c h o ro b o w e j,  

z m u s z a ją c e m i g o  d o  p o ś p ie c h u i s k a ­

z a ! d r . P . n a  2 la ta w  ię z ie n ia , a a k u ­
s z e rk ę Ł . n a 1 ro k .

— Warszawa. (Wygnaniec hiszpań­
ski — oszustem). D o p rz e c h o d z ą c e g o  

u l. f  re ta k u p c a  ż y d o w s k ie g o A b ra m a  

R a d ż y ń s k ie g o p rz y b y łe g o z Ł o w ic z a ,  

p o d e s z ło  d w ó c h  o s o b n ik ó w ', z k tó ry c h  

je d e n ła m a n ą p o ls z c z y z n ą p o p ro s ił o  

w s k a z ó w k ę , g d z ie m o ż n a s p ie n ię ż y ć  

p e r ły . W  c z a s ie ro z m o w y , c u d z o z ie ­

m ie c z w ie rz y ! s ię R a d ż y ń s k ie m u . ż e  

je s t e m ig ra n te m  p o li ty c z n y m  z H is z -  

p a n ji , g d z ie  z a s y m p a tje  d o  p o w s ta n ia  

s k a z a n y  z o s ta ł n a  ś m ie rć i ty lk o  d z ię ­

k i p rz e k u p ie n iu d o z o rc y  w ię z ie n ia u -  

d a lo  m u s ię w o s ta tn ie j c h w ili u n ik ­

n ą ć ro z s trz e la n ia  i z b ie c . I u e m ig ra n t  

w y ją ł z k ie s z e n i w s p a n ia ły  s z n u r p e ­

re ł. o ś w  ia d c z a ją c , ż e n ę d z a z m u sz a  g o  

d o  s p rz e d a n ia  te j je d y n e j p a m ią tk i ro ­

d z in n e j . R a d z y ń s k i, k tó ry  p rz y w ió z ł  

z e  s o b ą  g o tó w k ę  n a z a k u p  to w a ró w  w  

W a rsz a w  ie  o k a z a ł c h ę ć n a b y c ia p e rc i ,  

u p rz e d n io  je d n a k  z a ż ą d a ł , a b y  o ta k so ­

w a ł je ju b ile r . „ H is z p a n ie “ w y ra z il i  

s k w a p liw ie z g o d ę i w e t r z e c h u d a n o  

s ię d o  s k le p u  ju b ile r sk ie g o  n a u l. I 're -  

ta . „ T ra f “ z rz ą d z ił, ż e  ju b ile r w ła ś n ie  

w y c h o d z ił z e  s k le p u . Z a trz y m a n o  g o i 

z a p y ta n o  o w a r to ś ć  p e re ł , k tó re  o c e n ił  

n a 7 .0 0 0 z ło ty c h . R o z p o c z ą ł s ię ta rg ,  

k tó ry  z a k o ń c z o n o  u s ta le n ie m  c e n y  k u ­

p n a  n a  5 .0 0 0  z ł . P o n ie w a ż  R . p o s ia d a ł  

p rz y  s o b ie ty lk o  2 .0 0 0  z ł , . ,1  l is z p a n ie “  

n a ra z ie w z ię li tę k w o tę , a p o z o s ta łe  

1 .0 0 0 z ło ty c h m ia ł n a b y w c a d o p ła c ić  

p ó ź n ie j . „ P e r ły 4 1 o c z y w iś c ie o k a z a ły  

s ię fa łs z y w e . „ H isz p a n ó w 4 1 p o s z u k u je  

p o lic ja .

s ta ło p o k ra ja n e n a k a w a ły . J e d y n ie  

g ło w a  o d e rw a ła  s ię o d  tu ło w ia  i p o z o ­

s ta ła  c a ła .

-— Grodno. (Kłusownictwo). W Zaj- 
k a c h g m in y  c z c ia ń s k ie j z a b łą k a ł s ię  

w  le s ie  ło ś . M ie jsc o w i c h ło p i u rz ą d z ili  

n a g o n k ę , -w p ę d z il i ło s ia w  b a g n o , i 

p rz y w le k li d o s to d o ły  w e w s i, a n a  

d ru g i d z ie ń z a rż n ę li i p o d z ie li l i s ię  

m ię se m . P o lic ja d o w ie d z ia w sz y  s ię o  

te rn , p o c ią g n ę ła  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 

k a rn e j z a  k łu s o w n ic tw o  z w ie rz y n y  o -  

c h ra n ia n e j s u ro w o  p rz e z p ra w o . P o ­

n a d to  s p ra w ą tą z a in te re so w a ła s ię  

p ro k u ra tu ra . C h ło p o m  g ro z i g rz y w n a  

w  w y s o k o ś c i z ł 5 0 0  i k a ra  a re s z tu  6 -c io  

ty g o d n io w e g o .

— Łódź. (Makabryczna podróż ta­
k s ó w k ą ) . D o  a k u sz e rk i  Ł . w  Ł o w ic z u ,  

z g ło s iła  s ię  k o b ie ta  w  ś re d n im  w ie k u ,  

w  6 m ie s ią c u  c ią ż y , p ro s z ą c o  d o k o ­

n a n ie  n ie d o z w o lo n e g o  z a b ie g u . K o b ie ­

ta ta p rz y b y ła z e w s i, o d d a lo n e j o d  

Ł o w ic z a o k ilk a n a ś c ie  k ilo m e tró w .

Ł . z a p ro w a d z iła ją  d o le k a rz a  d r .  

P ., k tó ry  z d e c y d o w a ł s ię d o k o n a ć u  

s ie b ie  w  d o m u  z a b ie g u , p o c z e m  p o le c ił  

p a c je n tc e , p o le ż ę ć  k ilk a  g o d z in  w  je ­

g o  g a b in e c ie . W e z w a n y  d o  c h o re g o  o -  

p u ś c il m ie s z k a n ie , a p o  p o w ro c ie n ie  

z a s ta ł ju ż  p a c je n tk i .

W  p a rę  g o d z in  p ó ź n ie j z o s ta ł z a a ­

la rm o w a n y  w e z w a n ie m  o d  a k u sz e rk i .  

O k a z a ło  s ię , ż e  c h o ra  u d a ła  s ię  d o  n ie j  

g d z ie z a s ła b ła  p o w a ż n ie , g d y ż  z a b ie g  

p rz e p ro w  a d z o n y  z o s ta ł  n ie  k o m p le tn ie  

c o  s p o w  o d o w  a ło  k rw ’o to k .

D r. P . w id z ą c , ż e n ie  m a  c h w ili d o  

s tra c e n ia  p rz y la m p c e n a f to iw le j d o ­

k o ń c z y ł o p e ra c ji, w  c z a s ie  k tó re j c h o ­

ra  w p a d ła  w T a g o n ję  i n a ty c h m ia s t p o  

z a b ie g u  z m a r ła .

W  ó w c z a s le k a rz o w i i a k u s z e rc e  

p rz y s z ła d o  g ło w y m y ś l z a is te m a k a ­

b ry c z n a . U b ra li t ru p a w s u k n ie , w e z ­

w a li ta k s ó w k ę o  p o s ta n o w ili o d w ie ź ć  

z m a r łą  d o  d o m u . M ą ż , g o s p o d a rz  w ie j ­

A WIĘC WIT STWOSZ I KOPERNIK 

SĄ JEDNAK NIEMCAMI.
L o k a z ji T a rg ó w W s c h o d n ic h w  

K ró le w c u ró ż n e p e r  jo d y  k i n ie m ie c ­

k ie w y d a ły  s p e c ja ln e  n u m e ry . M . in .  

n u m e r ta k i w y d a ło c z a s o p ism o p . t .  

„ K o rra lle 4 4 . J e s t to  ty g o d n ik -m a g a z y n , 

o  c h a ra k te rz e  p o p u la rn o  - n a u k o w y m ,  

w y c h o d z ą c y  w  B e r lin ie , z k o n c e rn u  

U lls te in a . N a s tro n ie 1 1 3 6  i 1 1 3 7 , w T 

a r ty k u le p . t . „ D e u tsc h la n d s lo r z u m  

O s te n 1 4 („ N ie m ie c k a b ra n ia n a  

W s c h ó d 4 4) , z n a jd u je m y  m ię d z y  in n e m i  

w z m ia n k ę o „ n ie m ie c k ic h p o m n ik a c h  

k u ltu ry 4 4 n a W s c h o d z ie . — W ś ró d  

„ p o m n ik ó w 4 4 ty c h w id n ie je z d ję c ie  

g łó w n e g o o łta rz a k o ś c io ła M a ria c k ie ­

g o  w  K ra k o w ie , k tó re g o  tw ó rc a , W it  

S tw o sz , n a z w a n y  je s t o c z y w iś c ie  rz e ź ­

b ia rz e m  n ie m ie c k im o n a z w ie V e it  

S to s s  p o c h o d z ą c y m  z  N o ry m b e rg } i. T u ż  

o b o k p o d o b iz n a M ik o ła ja K o p e rn ik a  

—  ró w n ie ż p rz e c h rz c z o n e g o  n a  N ie m ­

c a , z n o ta tk ą , ż e  d łu g o  P o la c y  p ro w a -  

w a d z ili z a s z c z y tn y  s p ó r z  N ie m c a m i o  

p o c h o d z e n ie  K o p e rn ik a , a te n  s a m  u -  

ro d z o n y  w  T h o rn  (T o ru n iu ) u w a ż a ł s ię  

z a  P ru s a k a  (a is P re u ss e ) . N o  i ś c is ło ść  

in fo rm a c y j „ K o ra lle 4 4 je s t ro z b ra ja ją ­

c a . P o d k re ś la ją c n p . z n a c is k ie m , ż e  

p rz y  b u d o w ie p a ła c u K ra s iń sk ic h w  

W a rs z a w ie w s p ó łp ra c o w a ł n ie m ie c k i  

a rc h ite k t S c h lii t te r . p is m o lo k u je w  

p a ła c u  n ie  S ą d  N a jw y ż sz y , ja k je s t  

is to tn ie , le c z  —  P re z y d ju m  R a d y M i ­

n is tró w .

H—U—M—O—R

MUSIAŁ SPLUNĄĆ.
S to i p rz e d  w y s ta w ą  o b y w a te l iz  K o z ie jg łó w k i  

i o g lą d a ‘o b ra z y ’. J e d e n  z  .o b ra z ó w  p rz e d s ta w .a  

E w ę w  ra ju . W ie ś n ia k r - l ie n a m y ś la s ię w ie le  

s p lu w a  i m ó w i:

—  A  to  c i b e s tja . N a u b ra n ie to  n ie m a , a  

o b ra z  to  s e  d a ła  z ro b ić .
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N o w a  k s ią ż k a  n ie m ie c k a  o  J ó z e f ie  P iłs u d s k im
(D r . A . L o e s sn e r : J ó z e f P iłs u d s k i. E in e L c b c n sb c s c h re ib u n jr a .if G ru n d  s e in e r e ig e n e n  S c h r if te n . M  t 2  T a fe ln .  

N a k ła d e m  B . H ie rz e l, L e ip z ig , 1 9 3 5 )

Z a z w y c z a j je s t ta k ', ż e w ie lk o ść  
p e w n e j o s o b is to ś c i b y w a ro z p o z n a n a i 
u z n a n a b a rd z o p ó ź n o , c z y n a w e t d o ­
p ie ro p o je j ś m ie rc i . A le i w te n c z a s  
o b ra z je j w  z w ie rc ia d le l i te ra tu ry  b y ­
w a c h w ie jn y  —  b ą d ź d la te g o , ż e s ta ­
n o w is k o  p is z a c e g o  je s t z b y t n ie p e w n e ,  
b y m ó g ł o n o d d a ć o b ra z tra fn y , —  
b ą d ź te ż , z e o b lic z e d u c h o w e d a n e j o -  
s o b is to śc i w y k a z u je  ta k  n ie c o d z ie n n e i 
ró ż n o ra k ie c e c h y , ż e d o ic h o p is a n ia  
p o trz c b a b y ró w n e j d u c h o w o  o s o b is to ­
ś c i ró w n y d a r w y sło w ie n ia s ie .

W ś ró d  w ie lk ic h  o s o b is to śc i p o lity k i  
e u ro p e js k ie j i n o w s z e j h is to r ii b o d a j  
c z y je d n a s p o tk a ła s ie z ta k n ie c o ­
d z ie n n a u w a g a ró w n ie ż i p o z a  w ła s ­
n y m  n a ro d e m , ja k M a rs z a le k P o lsk i  
J ó z e f P iłsu d s k i. I s tn ie ją s e tk i k s ią ż e k  
o p o ls k im  s o c ja liś c ie o k re s u p rz e d w o ­
je n n e g o , o K o m e n d a n c ie le g io n ó w  p o l ­
s k ic h  w  w o jn ie ś w ia to w e j, o  n ie o m y l­
n y m  p o lity k u  i m ę ż u  s ta n u w y s w o b o ­
d z o n e j i s a m o d z ie ln e j P o ls k i. Ż e m ie ­
d z y  ta l i te ra tu ra s a k s ią ż k i n ie m ie c k ie ,  
k tó re z a s łu g u ją  n a u w a g ę , n ie m o ż e  
z a d z iw ia ć . M o ż n a to z ro z u m ie ć  p rz e z  
w z g lą d  n a  o s o b is to ś ć P iłs u d s k ie g o . D o ­
d a ć je d n a k  n a le ż y , ż e P iłsu d s k i d w u ­
k ro tn ie  w  n o w s z e j h is to r ii p o lity c z n e j  
R z e s z y  i N a ro d u  N ie m ie c k ie g o  o d e g ra ł  
p o w a ż n a ro le : w  ro k u 1 9 1 7 , g d y p o  
z w y c ię ż e n iu R o s ji o d m a w ia p rz y s ię g i  
n a a rm ie n ie m ie c k a i d la w o ln e j i n ie ­
p o d le g łe j P o ls k i z w ra c a s ie p rz e c iw k o  
N ie m c o m  ja k o  o k u p a n to m , o ra z  w  ro k u  
1 9 3 2 , g d y  o p ie ra ją c  s ie n a  w ie lk ie j w a ­
d z e m o ra ln e j u z n a n e g o W o d z a  p a ń ­
s tw a , w y c ią g n ię te j d o p a k tu p rz y ja ź n i  
P o ls k i z R z e sz a  re k i n ie o d m ó w ił, le c z  
p rz y ją ł . T o . c o  le ż y  m ie d z y  te m i d w o ­
m a l iis to ry c z n e m i d a ta m i, n ie z n a la z ło  
w  l i te ra tu rz e n ie m ie c k ie j je d n o lite g o  
lu b te ż ty lk o  je d n o z n a c z n e g o w y ra z u .  
P ra w d z iw e g o  o b ra z u  P iłs u d s k ie g o n ie  
d a jc le g e n d a rn a m is ty k a , k tó ra  p ie c z o ­
ło w ic ie o ta c z a li B o h a te ra N a ro d u P o ’ - 
s k ie g o  l ite ra c i, k tó rz T * n ie p o tra f il i o d ­
d a ć s p ra w ie d liw e g o  s a d u o J e g o w ie l­
k o ś c i i z n a c z e n iu , b o w ie m n ie m ’d i  
b e z p o ś re d n ie g o s to su n k u  d o c z ło w ie k a  
P iłsu d s k ie g o  i d o te g o , c o w ż v d u  
z d z ia ła ł; a lb o  c i, k tó rz y  „ w ie d z e " s w a  
c z e rp a li z k a w ia re n e k l i te ra c k ic h  i 
w ie c z n ie w  z ły m  n a s tro ju  b ę d ą c y c h  re -  
d a k c y j n ic n ie p o s ia d a ją c e j g ru p y to ­
w a rz y s k ie j . P ra w d z iw y o b ra z d a ją  
p o z a J e g o  d z ie łe m  w ła s n e J e g o  s ło w a .. 
J e g o  ro z k a z y , J e g o  p is m a .

D z ie ło  d r . L o e s s n e ra n a le ż y z a li­
c z a ć d o  ty c h p u b lik a c y j n ie m ie c k ic h , 
k tó re s p e łn ia ją p o s ta w io n e s o b ie z a d a  
n ia . W  p rz e d m o w ie a u to r p o w ia d a ,  
ż e k s ią ż k a  je g o  n ie je s t b io g ra f ią w  
z n a c z e n iu z w y k łe m . S a m M a rs z a łe k  
b o d z ie m ó w ił w  s w y c h  p is m a c h , „ k tó ­
re n a p is a ł w  ró ż n y c h  o k re s a c h  n a ró ż ­
n e c e le d n ia c o d z ie n n e g o , w  m a ły c h i 
w ie lk ic h  g o d z in a c h  s w e g o  ż y c ia  p e łn e ­
g o z m ia n " . T e m u c e lo w i s łu ż y  k s ią ż ­

N ie w id o m y  o d  la t d w u d z ie s tu  

o d z y s k a ł  w z ro k
P ra w d z iw e g o c u d u d o k a z a ła w ie ­

d z a m e d y c z n a n a z n a n y m  m a ia rz u  
f ra n c u s k im  J u lia n ie L c m o rd a n t, k tó ry  
s k u tk ie m  ra n  w  c z a s ie w o jn v , p o s tra ­
d a ł w z ro k  i p rz e z  2 0  la t ż y ł w  m ro k a .h  
c a łk o w ite j ś le p o ty , o s ia tn io  z a ś n a je d ­
n e j z k lin ik p a ry sk ic h o d z y s k a ł s ilę  
w id z e n ia .

T ra g ic z n y in w a lid a w o je n n y o -  
ś w ia d c z y ł je d n e m u  z d z ie n n ik  irz y  p a ­
ry s k ic h : „ O b ra z , k tó ry ’ m im  te ra z  
p rz e d o c z y m a je s t w p ra w d z ie d o ś ć  
s la b y  i z a m g lo n y , le c z u w a ż a m  g o  i 
ta k z a c u d o w n y re z u lta t z a b ie g ó w  le ­
k a rz y  i g d y b y m  n a  p rz y s z ło ś ć ta k  ty l­
k o , ja k te ra z m ó g ł w id z ie ć , c z u łb y m  
s ię ju ż n ie s ły c h a n ie s z c z ę ś liw y " . L e ­
k a rz e  p a ry s c y  s p o d z ie w a ją  s ię , iż  z c z a -  
s e m  n e rw  w z ro k o w y  L e m o rd a n ta . k tó ­

ry , s z c z ę ś liw y m  z b ie g ie m  o k o b c z n o ś c i  
n ie je s t p rz e rw a n y , b ę d z ie n o rm a ln ie  

fu n k c jo n o w a ł.

J u lja n L e m o rd a n t B y ł p rz e d  w o jn ą  

k a ta w n a jb a rd z ie j tra fn e j fo rm ie  
J e s t o n a o b o k w y d a n e j ró w n o c z e ś n ie  
k s ią ż k i in n e g o a u to ra n ie m ie c k ie g o * )  
n a jie p s z e m  w p ro w a d z e n ie m  w  p o z n a ­
n ie te j w ie lk ie j O s o b is to ś c i, w J e j  
ś w ia t m y ś lo w y , w J e j p o z y c je ja k o  
c z ło w ie k a w  o b rę b ię s w e g o g o rą c o  u -  
m iło w a n e g o  N a ro d u  P o lsk ie g o  i w  id e ę  
M ę ż a S ta n u , k tó ry  c z u jn e n ii i w s z y s t­
k o w id z ą c c m i o c z y m a s ta re g o  ż o łn ie ­
rz a c z u w a ł n a d ro z w o je m p a ń s tw a .  

A u to r d a je g ło s p ra w ie w y łą c z n ie  P ił-

N a  s ta ry m  s z la k u  ta ta rs k im
• M a ło  je s t ta k w  p a m ią tk i b o h a te r ­

s tw a  b o g a ty c h z ie m w ś w ic c ie , ja k  
P o ls k a . W  P o ls c e z a ś b e z w ą tp ie n ia  
n a jo b f ic ie j k rw ią b o h a te ró w  s k ro p io n ą  
je s t p o łu d n io w o -w sc h o d n ia p o la ć  k ra ju . 
T u  c ią g n ie s ie d a w n y s z la k ta ta rs k i,  
p o te m  tu re c k i. T u z m a g a ły s ie z s iła  
p o ls k ą  n a ja z d y  w s c h o d u . N a  ty m  s z la ­
k u  C e c o ra , C h o c im , O k o p y  ś w . T ró jc y ,  
Z b a ra ż , T re m b o w la , L w ó w  w re sz c ie .

U w a g a tu ry s ty  m u s i s ię n a ty c h  
p u n k ta c h z a trz y m a ć  d łu ż e j —  b y w n i­
k n ą ć n ie ty lk o w  p ię k n o p e jz a ż u , c z y  
g ro z ę ru in d a w n y c h z a m k ó w o b ro n ­
n y c h , le c z i w  ta je m n ic e , ja k ż e  tu  l ic z ­
n y c h  m o g ił i k u rh a n ó w . W  n ic h  tk w ią  
N a ro d u P o ls k ie g o  b o g a c tw a i s k a rb y ,  
trw a ls z e  n iż  m e ta le , w y m o w n ie jsz e  n iż  

s z tu k a .

Z a trz y m u je m y  s ie n a  ty m  s z la k u  w  

T re m b o w li.

T re m b o w la le ż y n a P o d o lu w  o -  
k o lic y  g ó rz y s te j n a d rz e k ą G n ie z n a  
p rz y  u jś c iu  je j d o  S e re tu , o to c z o n a  w o ­
k ó ł ła n a m i u ro d z a jn e j, o rn e j z ie m i. V / 
o k o lic a c h m ia s ta l ic z n ie u s y p a n e k u r ­
h a n y  i m o g iły , ja k i z n a jd o w a n e w y ­
k o p a lisk a z c z a só w p rz e d h is to ry c z ­
n y c h o p o w ia d a ją p rz y b y s z o w i o n ie ­
z w y k le c ie k a w y c h d z ie ja c h g ro d u , 
k tó ry w ie lo k ro tn ie o d e g ra ł w a ż n ą ro ­

le w  h is to r ii P o ls k i.

T re m b o w la je s t m ia s te m  b a rd z o  s ta ­
re m , d z ie je je j s ię g a ją o k re s u le g e n ­
d a rn e g o  h is to r ii p o ls k ie j. J u ż  w  9 8 1 r . 
m ia s to z d o b y ł W ło d z im ie rz  W ie lk i i 
w łą c z y ł d o o b s z a ru K s ię s tw a C z e r ­
w ie ń s k ie g o . W  ro k u 9 9 9 B o le s ła w  
C h ro b ry  o s w o b o d z ił T re m b o w le , k tó ra  
p o ro z lic z n y c h d z ie ja c h  s ta je s ię w ie r  
n ą w a ro w n ia R z e c z y p o s p o lite j .

D z ie je T re m b o w li s a p e łn e tra g e ­
d ii . P o w ta rz a ia c e s ie u s ta w ic z n e n a ­
p a d y  T a ta ró w . T u rk ó w  i W ło c h ó w  n ie  
d a ja m ie s z k a ń c o m n a d łu ż s z y  o k re s  
c z a s u  z a z n a ć s p o k o ju , u n ie m o ż liw ia ją c  
ro z w ó j g o s p o d a rc z y . W  la ta c h 1 4 5 8 . 
1 5 0 8 p o łą c z o n e w o jsk a W o ło c h ó w  i 
T a ta ró w  z d o b y w a ją , p a lą  i ra b u ją  m ia -  

b a rd z o z n a n y m  m a la rz e m . P u b lic z n e  
g m a c h y w je g o m ie ś c ie ro d z in n e m  
Q u im p e r o z d o b io n e s ą ró ż n e m i p ię k n e -  
m i f re s k a m i L e m o rd a n ta . P o z a  te rn  b y ł  
o n tw ó rc ą w ie lk ie g o  f re s k u , z n a jd u ją ­
c e g o  s ie w  te a trz e  w  R e n n e s . S z k ic d o  
o w e g o m a lo w id ła u m ie sz c z o n y je s t w  
M u z e u m  L u k s e m b u rg s k ie m  w  P a ry ż u  
W a lc z ą c n a p o la c h  b ite w  w  c z a s ie o -  
s ta tn ic j w ie lk ie j w o jn y  ś w ia to w e j, b y ł  
L e m o rd a n t s ie d m  ra z y c ię ż k o ra n n y .  

O s ta tn ia ra n a , k tó ra p o z b a w iła g o  
w z ro k u , m ia ła g o ju ż d e f in ity w n ie u -  
s u n ą ć z f ro n tu b o jo w e g o . D z ie ln y  m a ­
la rz f ra n c u s k i, n ie m o g ą c d a le j p ra c o ­
w a ć w  s w y m  z a w o d z ie , je sz c z e p o d -  

z a s d z ia ła ń w o je n n y c h w y ru s z y ł d o  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i ta m w y g ła ­
s z a ją c w  ró ż n y c h  m ia s ta c h  o d c z y ty  u -  
p ra w ia ł p ro p a g a n d ę n a rz e c z F ra n c ji.

A  p o te m , p o w ró c iw s z y d o F ra n c ji , 

u s u n ą ł s ię w  z a c is z e s w e g o m ie s z k a ­

n ia  p rz y  b u lw a rz e d e  P o r t R o y a l. Ż y ł

• id s k ie m u : to z a ś . c o u m ie s z c z a m i;-  
Iz y  p o s z c z e g ó ln e r ii w y ra ż ę  n i:,  w ’ 1 a y -  

p o w ie d z e n ia m i M a rs z a lk a . ś .\ ia  k z v  o  
z ro z u m ie n iu is to ty  i o n a d z w y c z a jn e j 
d ro b n o s tk o w o ś c i. K s ią ż k a ta z a s łu g u ­
je n a u w a g ę , p o n ie w a ż d a je to . c o  s łu ­
ż y  n ie ty lk o  z ro z u m ie n iu w ie lk o ś c i P ił­
s u d s k ie g o . le c z ta k ż e z ro z u m ie n iu n a ­
ro d o w e j d u s z y  p o ls k ie j , k tó re j u c ie le ś ­
n ie n ie m  b y ł J ó z e f P iłs u d s k i. J . S .

*  ) K o itz : „ G e s o tz u n d  E h re “ , n a k ła d e m  D ie -  
d e r ic h s . J e n a .

s to . s ta rsz y c h w ie k ie m m o rd u ją , a  
• i ło d s z y c h u p ro w a d z a ją d o n ie w o li.  
N a p a d o m  d z ik ic h h o rd  o p ie ra s ie ty lk o  
s k u te c z n ie p o tę ż n y z a m e k . W  r . 1 5 1 5  
o d p o n o w n ie o b le g a ją c e j n a w a ły d z i­
c z y ta ta rs k ie j b ro n ią m ia s ta te j m ia ry  
w o d z o w ie , ja k M a rc in K o n ie c p o ls k i, 
S ta n is ła w  L a n c k o ro ń s k i i J a n  T w o ro w -  
s k i, a le ju ż w  1 5 1 8 r . T a ta rz v  n is z c z ą  
m ia s to p o n o w n ie i o b ra c a ją  je w  p e ­

rz y n ę .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  p ró b y  g o s p o ­
d a rc z e g o  ro z w o ju g ro d u m u s ia ły s ię  
k o ń c z y ć  k a ta s tro fa m i. U g in a ją c e j s ię  
o o d  b rz e m ie n ie m  n ie s z c z ę ś ć  T re m b o w li 
s p ie sz y  z p o m o c ą k ró l Z y g m u n t I - s z v , 
u w a ln ia o d w s z e lk ic h ś w ia d c z e ń n a  
rz e c z p a ń s tw a  n a o k re s  2 0  la t.

W ła d y s ła w  IV  o to c z y ł m ia s to  w a ­
łe m , w  k tó ry  w m u ro w a n o  trz y  b ra m y :  
h a lic k a , lw o w s k a i z ie lc n ie c k a . K ró l 
B a to ry  d a rz y ł T re m b o w lę s p e c ja ln ą  

p ie c z ą .

W  r . 1 6 7 5  o b le g a ją  T re m b o w le  T u r ­
c y  p o d  w o d z ą  Ib ra h im a  P a s z y . W  c z a ­
s ie o b lę ż e n ia n ie p o ró w n a n y m  h a r te m  
J u c h a w s ła w iła s ię A n n a D o ro ta  
C h rz a n o w s k a , ż o n a m a jo ra p ie c h o ty , 
d o w ó d c y  tw ie rd z y , g ro ż ą c w c h w ili  
w a h a n ia m ę ż o w i, ż e ż a b i  je g o  i s ie b ie  
s z ty le te m , je ś li p o d d a z a m e k . Z d e c y ­
d o w a n e p o s tę p o w a n ie C h rz a n o w s k ie j  
u ra to w a ło z a m e k , z a ło g a , z a g rz a n a  
m ę s tw e m  d z ie ln e j n ie w ia s ty , o d p a r ła  
p rz e w a ż a ją c e s iły  w ro g a , a o d s ie c z z  
k ró le m  S o b ie s k im  n a c z e le z d ą ż y ła n a  
c z a s z p o m o c ą z a g ro ż o n y m . P o s ta ć  
C h rz a n o w sk ie j u w ie c z m o n o  p o m n ik ie m  
w  T re m b o w li, w m a la rs tw ie d z ie ln a  
P o lk ę w  c h w ili o b ro n y w a ro w n i o d ­
tw o rz y ł L e s s e r , a w  l i te ra tu rz e J ó z e f  
W y b ic k i w  u tw o rz e „ O b lę ż e n ie T te in -  

b o w li" .
Z a c z a só w p a n o w a n ia S o b ie s k ie g o  

T re m b o w la b y ła tw ie rd z a n a jb a rd z ie j  
o d d a lo n a n a w s c h ó d  o d  L w o w a . W  r .  
1 6 8 8 m ia s to  o d p a r ło  s k u te c z n ie n a p a d  
T u rk ó w  i T a ta ró w .

W e w n ą trz  z a m k u  z a m ie s z k u ją c y  w  
n im  d o w ó d c y  w z n ie ś li w s p a n ia ły re ­

w  n ie m  z u p e łn ie o s a m o tn io n y . J e d y n ą  
je g o to w a rz y sz k ą b y ła s ta ru sz k a s łu ­
ż ą c a . P rz e d 1 0 -c io m a d n ia m i L e m o r ­
d a n t o ś w ia d c z y ł k ilk u s w o im  p rz y ja ­
c io ło m , ż e  p o s ta n o w ił u d a ć  s ię n a d łu ż ­
s z y p o b y t d o k lin ik i. P rz y ja c ie le m a ­
la rz a  s ą d z ili , ż e z a m ie rz a  o n  le c z y ć  s ie  
z ra n y w  g ło w ie , k tó ra p o c h o d z iła z  
w y p a d k u a u to m o b ilo w e g o . P rz e d k il­
k o m a ty g o d n ia m i b o w ie m  n ie sz c z ę ś li­
w y  ś le p y  m a la rz  z o s ta ł p rz e je c h a n y  n a  
u lic y  P a ry ż a p rz e z  a u to . A  ty m c z a s e m  
te ra z  d o p ie ro  o k a z u je  s ie . ;ż L e m o rd a n t 
p rz e n ió s ł s ie n a k lin ik ę w  c e lu  p o d d a ­
n ia s ię n o w e j o p e ra c ji o c z n e i. k tó ra  
ty m  ra z e m  s z c z ę ś liw ie p rz y  w ró c iła m u  
w z ro k .

S z Ia c h e S n y  z a p is  

p o ls k ie j  s łu ż ą c e j  w  N .  J o rk u

N ie d a w n o te m u p o d a ła p ra s a d o  
w ia d o m o śc i o n ie z w y k ły m  z a p is ie , u -  
c z y n io n y m  p rz e z P o lk ę a m e ry k a ń s k ą  
n a rz e c z  s z k o ły  w  ro d z in n e m  M ie tn io -  
w ie k o ło W ie lic z k i. J a k  p o d a ją p is m a  
p o ls k o -a m e ry k a ń sk ie , k tó re o b e c n ie  
o trz y m a liśm y , s z la c h e tn ą te s ta to rk ą  

b y ła  A n n a I r s k a , s ta ra , c ię ż k o  p ra c u ją ­

p re z e n ta c y jn y p a ła c . P a ła c b y ł p ię k ­
n y m , p ię tro w y m  b u d y n k ie m , w z n ie s io ­
n y m  z c io s a n e g o k a m ie n ia . P o s z c z e ­
g ó ln e k o m n a ty  b y ły  u rz ą d z o n e  z rn v ś !ą  
o w y g o d z ie m ie sz k a ń c ó w , w  w ie lu z  
n ic h z n a jd o w a ły  s ie k o m in k i, a s z y b y  
w  o k n a c h  ś w ie tlic  b y ły  o p ra w n e w  o -  

łó w .

D z is ia j z z a m k u  p o z o s ta ły  z a lc d  v ie  
ś la d y . P ro w a d z o n a  p o lity k a w ła d z z a ­
b o rc z y c h , d e m o ra liz u ją c a m ie js c o w ą  
lu d n o ś ć , u p o w a ż n iła ja d o  w y k ra d a n ia  
c e g ie ł i d a c h ó w e k w  ta k ic h i lo ś c ia c h , 
ż e w z n o s z o n o z n ic h  d o m y . K re s d z ia ­
ła ln o ś c i rz ą d ó w  a u s tr ia c k ic h p o ło ż y ły  
u s iln e s ta ra n ia  g ro n a  o s ó b  d o b re j w o li, 
u z y s k u ją c w y ra ź n y z a k a z d o k o n y w a ­

n ia  k ra d z ie ż y .

W  ro k u  1 7 9 2  T re m b o w la  b y ła  je s z ­
c z e s to lic a  p o w ia tu . L u d n o ś ć  m ie js c o ­
w a tru d n i s ię m ły n a rs tw e m . w y p a la ­
n ie m  c e g ie ł i p ra c a  w  k a m ie n io ło m a c h ,  
o b ra b ia ją c c ie sz ą c y s ię w s z e c h ś w ia to ­
w a s ła w ą i m a ją c y z a s to so w a n ie w  
w ie lu d z ie d z in a c h p rz e m y s łu k a m ie ń  

tre m b o w e ls k i.

P o r tje r - ro b  o t
P rz e d w e jś c ie m  d o je d n e g o z n a j­

w ię k s z y c h  k in  w  N o w y m  J o rk u  u m ie ­
s z c z o n o ro b o ta , p e łn ią c e g o fu n k c ję  
p o r tie ra . Z  c h w ilą , g d y  k to ś z w c h o ­
d z ą c y c h s ta n ie n a p ie rw s z y m  s to p m u  
s z e ro k ic h s c h o d ó w , p ro w a d z ą c y c h d o  
d rz w i, p o r tje r - ro b o t z d e jm u le c z a p k ę ,  
o tw ie ra d rz w i i g ło ś n o z a p ra s z a d o  
w e jś c ia . P o z m o n to w a n iu ro b o ta z a u ­
w a ż o n o . ż e  f re k w e n c ja  z n a c z n ie w z ro  ­
s ła , s p o ro lu d z i c h c ia ło  p rz e k o n a ć s ie ,  
ja k p ra c u je a u to m a ty c z n y  p o r tje r . , W  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , c o ra z c z ę ś c ie j  
ro b o t z n a jd u je z a s to s o w a n ie , n a jc z ę ­
ś c ie j ja k o  a u to m a t, s p rz e d a ją c y  d ro b n e  
p rz e d m io ty , o ra z ja k o re k la m a .

2 ROSJA SIĘ ZBROI.
B E R L IN . N ie m ie c k ie b iu ro  in fo r ­

m a c y jn e d o n o s i z L e n in g ra d u : W  

z w ią z k u  z d e k re te m  rz ą d u  s o w ie c k ie ­

g o  z d n . 1 0  s ie rp n ia  b r . w  s p ra w ie  o b ­

n iż e n ia  w ie k u  p o b o ro w e g o d o  la t 1 9 ,  

n a  s k u te k  c z e g o  l ic z e b n o ść  a rm ji c z e r ­

w o n e j u le g a z w ię k s z e n iu  d o  2 m iljo -  

n ó w  lu d z i, w  c a łe j R o s ji z a c h o d n ie j  

o d b y w a ją  s ię g o rą c z k o w e p rz y g o to ­

w a n ia , a b y  z a k w a te ro w a ć  m iljo n re ­

k ru tó w , k tó rz y  z o s ta n ą w c ie le n i d o  

s z e re g ó w  je s ie n ią .

W  l ic z n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  b u d o ­

w a n e s ą p o s p ie sz n ie w ie lk ie o b o z y ,  

z ło ż o n e z b a ra k ó w , c e le m  z a k w a te ro ­

w a n ia n o w o  p o w s ta ją c y c h je d n o s te k  

w o jsk o w y c h , n a k tó ry c h z a k w a te ro ­

w a n ie  n ie  w y s ta rc z a ją  k o s z a ry . W  s a ­

m y m  L e n in g ra d z ie  g a rn iz o n  m a b y ć  

o d je s ie n i z w ię k s z o n y  o  4 n o w e p u ł ­

k i. P ro d u k c ja  s a m o lo tó w  w  c ią g u  p ó ł ­

ro c z a 1 9 3 6  r . je s t ju ż  o  7 2  p ro c , w ię k ­

s z a , n iż c a ło ro c z n a p ro d u k c ja 1 9 3 5 r .  

B u d ż e t w o js k o w y  w  1 9 3 7  r . m a w y ­

n ie ść  3 0  p ro c , o g ó ln e g o  b u d ż e tu .

ihfc———■*——b——nr m-nii ruf

c a  w  N . J o rk u , k tó ra  z g in ę ła tra g ic z n ą  
ś m ie rc ią p o d k o ła m i s a m o c h o d u w  
E a s t N e w  Y o rk u  (w s c h o d n ia c z ę ś ć N . 
’o rk u ) .

K ilk a m ie s ię c y  te m u  u d a ła s 'e o n a  
d o  p o lsk ie g o  a d w o k a ta  i z ro b iła te s ta ­
m e n t. N ik t n ie z n a ł te j n ie w y k s z ta łc o ­
n e j, le d w ie c z y ta ć  i p is a ć  u m ie ją c e j, w  
s a m o tn o ś c i ż y ją c e j k o b ie ty , k tó ra u -  
s k ła d a ła w trz e c h b a n k a c h  p rz e s z ło  
1 2 .0 0 0 d o la ró w  i p ró c z te g o p o z o s ta ­
w iła o b lig a c je  .p o ls k ie j p o ż y c z k i, o ra z  
tro c h ę  g o tó w k i. O g ó ln a  s u m a  w y n ie s ie  
o k o ło 1 5 .0 0 0 d o la ró w .

K ie d y  o d d a n o  te s ta m e n t d o  a p ro b a ty  
w ła d z , o k a z a ło  s ię . ż e z a p isa ła c a ły  
m a ją te k „ n a u le p sz e n ie i ro z b u d o w ę  
b u d y n k u s z k o ln e g o  i n a p o m o c m a te r -  
ja ln ą d la u b o g ic h d z ie c i s z k o ln y c h w  
M ie tn io w ie , n ie d a le k o  W ie lic z k i" . W y ­
k o n a w c a o s ta tn ie j w o li z a m ia n o w a ła  
ś . p . I r s k a  k o n s u la  g e n e ra ln e g o  R z e c z y -  
T o s p o lite j.

W ia d o m o ś ć ta w z ru sz v S  m u s i k a ż ­
d e g o P o la k a , o d b iła s ię te ż ż y w e m  e -  
c h e m  n a ła m a c h p ra s y  p o ls k o -a m e ry ­
k a ń s k ie j , w y ra ż a ją c e j c z e ś ć „ te j s z a re j,  
c ic h e j, n ie z n a n e j k o b ie c in ie , o s e rc u  

c z y s te m , ta k  g o rą c e m  i ta k  p o lsk ie m " .

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty
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C iąg n ien ie  czw arte j k la sy  —  to  n a j- zo w an iu . P o m im o , że  G en era ln a  D y  re -  
b a rd z ie j em o c jo n u jący o k res d la k e ja L o te rji P ań s tw o w e j s ta ra s ię  
w szy s tk ich g raczy L o terji P ań s tw o - zaw sze  iść  n a  ręk ę  g raczo m , a  k o lek to -  

w ej. B o  ch o c iaż  k ażd a  k la sa  m a  sw o je rzy —  w  n a leży c ie z ro zu m ian y m  in te -  
a trak c je ,'\\ p o s tac i w ie lk ich  i ś red n ich  ! re s ie w łasn y m  —  jak o d o b rzy k u p cy ,  

w y grany ch , to jed n ak m iljo n , s tan o - trak tu ją  m o żliw ie n a jlib e ra ln ie j p e iw -  
w iący  g łó w ną w y g ran ą k la sy czw arte j i n e n ie fo rm a ln o śc i sw ej k lien te li, w  y -  
p o s iad a n iew ątp liw ie u ro k sp ec ja ln y  . । iw a rza s ię n ie raz sy tu ac ja , m k tó re j

n a jlep sze

Z d aw a ło b y s ię , że k ażd y z ty ch  
k an d y d a tó w  n a m iljo n eró w  zd a je so ­
b ie  sp raw ę , że  ten  ty lk o  m o że  w y g rać , 
k to  g ra , - to  je s t - k to  p o s iad a lo s lo ­
te ry jn y i że p o w ta rzan ie te j p raw d y  
je s t —  w y w ażan iem  d rzw i o tw arty ch :  

d o św iad czen ie jed n ak  u czy , iż lic zen ie  
n a p am ięć lu d zk ą je s t zaw o d n e i że  
w ciąż  je szcze  zd a rza ją  s ię w y p ad k i za ­
n ied b y w an ia o d n o w ien ia lo su . W ie lu  
g raczy  p rzy p o m in a so b ie o te j k o n ie ­
czn o śc i d o p ie ro w  o s ta tn ie j ch w ili, a  
są  n a iw e t ta cy , k tó rzy  d ecy d u ją  s ię  ju ż  
p o  ro zp o częc iu  c iąg n ien ia .

T eg o  ro d za ju  w y p ad k i w łaśn ie  s ta ­
ją s ię n a jczęśc ie j ź ró d łem  n iep o ro zu ­
m ień p o m ięd zy  g raczam i i k o lek to ra ­
m i, a w  i j
zu p e łn ie zb ęd n e  tru d n o śc i w  je j z rea li- b ez żad n y ch  p rzeszk ó d .

i n ic ju z  n ie m o g ą i 
b rn ie trac i sp o so b n o ść  

u śm iech u l o rtu n v .

i n u ln o śc i :

O to w  d n iu  9 w rześn ia ro zp o czn ie s ię

szó s te j L o te rji. W p raw d z ie n iiljo n ,  
jak o  g łó w n a (w y g ran a , w y lo so w an y  
b ęd z ie d o p ie ro  2 8 -g o teg o ż m iesiąca ,  
a le ju ż w  p ie rw szy m  d n iu p aść m o g ą  
w y g ran e p o s to s ied em d z ie s ią t p ięć .

m i ch y b a n ik t n ie p o g a rd z i. N iech  
w ięc k ażd y k to p rag n ie  w ziąć u d z ia ł 
w  te in c iąg n ien iu , zao p atrzy  s ię  w  lo s . 
a je żeli m u  s ię p o szczęśc i, to  m o że  b y ć

*9
JMBktaki tytuł ma powieść, którą 

wkrótce rozpocznlemy druko- 
v E wać.

W y in arsz z o rk ie s trą z o ch ro n ek o g o d z . 

p ó ł d o 2 -g ie j w p o łu d . n a B o isk o P W . i W F . 

u l. Ż w irk i i W ig u ry .

N a u ro zm a icen ie p ro g ram u sk ład a ją s ię p o ­

p isy d z iec i o ch ro n k o w y ch , g ry i zab aw y , lo lerja  

fan to w a , w y śc ig i, w ęd k a itp .

O  lic zn e p o p a rc ie p ro sx

K IE R O W N IC T W O .

O ST A T N IE  

Z m artw y ch w sta ł o  

o p ę tan e m ias to z  

m ajes ta ty czn e św ią ty n ie an ty czn y ch b o g ó w ,

u licach o d ro d zo neg o m ias ta p o jaw iły s ię  

R o zk w ita ca ły p o g ań sk i

D N I PO M PE JE  

b a rb a rzy ń s tw em  i ro zp u -  

p rzed 2 0 0 0 la t! O ży w iły

s .ę  

N a  

ty s iączn e tłu m y , 

sp len d o r s ta ro ży tn eg o św ia ta .

Z n o w u  ro z leg a s ię —  „P an em  e t c ircen ses ’"

 k rw io że rczeg o tłu m u , w  p rzed ed n iu k a tak lizm u ,

raz ie  (w y g ran e j —  s tw arza ja p ew ien , że w y g ran ą  o trzy m a szy b k o  i > k tó ry zm ió tł w sp an ia łe m ias to z p o w ie rzch n i 

. ' z iem i.

V II D O R O C ZN Y  B IE G  PŁ A SK I O  

PU H A R „SO K O Ł A 44 W Ą B R Z E SK IE ­

G O .

W zy w am y w szy s tk ich sp o rto w có w p o w ia tu  

w ąb rzesk ieg o , o raz cz ło n k ó w  w szy s tk ich  g n iazd  

so k o lich IV  o k ręg u , tj. T o ru n iia I , II , III , P o d g ó ­

rza , C h e łm ży , L u b icza , D źw ie rzn a , W ie lk o łąk i, 

K o w alew a , G o lub ia , K ró l. N o w aw ieś , R y ń sk a , 

M ły ń ca , R u d ak a i in n ych g n iazd  p o m o rsk ich  d o  

w zięc ia jak n a jlic zn ie jszeg o  u d z ia łu  w  te j im p re ­

z ie sp o rto w ej i p ro s im y o szczeg ó ło w e zas to so ­

w an ie s ię  d o  reg u lam in u  d o ro czn eg o b ieg u p ła ­

sk ieg o  o p u h a r „S o ik o ła  w ąb rzesk ieg o " k tó ry  p o -  

d a je s ię  p o n iże j:

B ieg o d b ęd z ie s ię w  n jied z ie lę , d n ia 6 w rze ­

śn ia b ez w zg lęd u  n a p o g o d ę .

2 ) D łu g o ść trasy  w y n o si 4 0 0 0  m etró w . T rasę  

b ieg u o raz m iejsce s ta rtu o g ło s i s .ę p rzed ro z ­

p o częciem  b ieg u .

3 ) u d z ia ł w  b ieg u  b rać m o że k ażd y o b y w a ­

te l zam ieszk a ły  n a te ren ie p o w ia tu  w ąb rzesk ie ­

g o n ie p o n 'źe j la t 1 6 , s to w arzy szo n y  lu b  n ies to -  

w arzy szo n y , o raz czło n k o w ie g n iazd so k o lich  

p o m o rsk ich jak  w y że j, za w y leg ity m o w an iem  s ię  

z m iejsca zam ieszk an ia .

4 )  Z aw o d n  cy zg ło s ić s ię m u szą u s tn ie lu b  

p iśm ien n ie u  n acze ln ik a g n iazd a d rh . D zie rzb ic-  

k ieg o  u l. B ro n . P ierack eg o  1 3  d o  d n ia  3  w rześn ia  

b r. z ,a p rzed ło żen iem  d o w o d u m iejsca zam iesz ­

k an ia lu b leg ity m acji to w arzy sk ie j, o ile d o ja ­

k ieg o to w arzy s tw a n a leżą .

5 )  K ażd y zaw o d n ik p łac i 5 0 g r. w  g o tó w ce  

lu b zn aczk ach p o czto w y ch jak o w p iso w e .

6 ) P o rząd ek b ieg u : a ) zb ió rk a zaw o d n ik ó w  | 

o g o d z . 1 0 w  h o te lu „D w ó r W ąb rzesk i" p . S t. 

K lim k a  w  W ąb rzeźn ie , b ) s tw ie rd zen ie i w y leg i­

ty m o w an ie o b ecn y ch , o raz ro zd an ie n u m eró w ,  

c ) b ad an ie lek arsk ie (b ezp ła tn e), d ) s tart, e ) f i­

n a ł - s tw ie rd zen ie zw y c ięzcó w , f) o g ło szen ie zd o  

b y w y p u h a ru i n as tęp n y ch zaw o d n ik ó w , g ) 

w ręczen ie zw y c ięzcy p u h a ru o raz n ag ró d d a l­

szy ch 7 zaw o d n ik ó w , i w sp ó ln a fo to g rafja zw y ­

c ięzcy  w  g ro n ie w szy s tk ich zaw o d n ik ó w  i o rg a ­

n iza to ró w .

2 4

2 5

2 0

en
<5

Św. Katolic. Stańce

w sch ó d zach ó d

S ie rp ień P .

W  

ś .

B artło m ie ja  

L u d w ik a  

N S P  Ja sn o g .

4 ,1 0

4 ,1 1

4 ,1 3

1 9 ,1 3

1 9 ,1 1

1 9 ,0 9

O SO B IST E .

U rzęd u S k arb o w eg o p . W itczakN acze ln ik  

w ró c ił z u rlo p u i o b ją ł u rzęd o w an ie .

Z N IE D Z IE L I.

W czo ra jsza  n ied z ie la n ie d o p isa ła  p o d  w zg lę  

d em  p o w ie trza . N ie ty lk o , że b y ła  p o ch m u rn a , a le  

ró w n ież  z im n a . P o  p o łu d n iu  sp ad ł o b fity d eszcz .

ze-  

re f. 

tre-  

H i-

7 ) N a ty d zień  p rzed b ieg iem  p u h a r „S o k o ła 1 ' 

o raz żeto n y i n ag ro d y w y staw io n e b ęd ą n a  

k az p u b liczn y w o k n ie w y staw o w y m  f irm y  

B alce rsk i w  W ąb rzeźn ie

p o -  

F r.

Z A Z A R ZĄ D T O W . G IM N . „SO K Ó Ł *  

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

(— ) C zarnota —  B ojarski, prezes.

N O W E N A BY T K I W  M U Z EU M

m ieszczącym  się w  starożytnym  Z am ku  

G olubskim , w inni oglądać naw et ci, 
którzy zw iedzali Z am ek i daw niejsze  

zbiory, które zostały obecnie gruntow ­
nie uporządkow ane. Już chociażby dla  

w idoku cudnej panoram y, która rozta­
cza się z ruiny Z am ku na G olub, D o ­
brzyń oraz nizinę nad D rw ęcą w arto  

zatrzym ać się na w zgórzu zam kow em . 
W  porze letniej zw iedzać m ożna ruinę  

oraz M uzeum codziennie od rana do  
w ieczora. —     

W R Ę C Z E N IE PU H A R U . 

Ł O B D O W O .

W  n ied zie lę , d n ia 2 3 b m . w g m ach u szk o l­

n y m o d b y ła s ię u ro czy s to ść w ręczen ia p u h a ru  

p lacó w ce P o w stań có w i W o jak ó w O . K . V III. 

p rzez p rezesa Z arząd u O d d zia łu P o w ia to w eg o  

p . S zczu k i B o les ław a .

N a u ro czy s to ść s taw ili s ię w szy scy cz ło n k o ­

w ie z p rezesem  p . P io tro w sk im  n a czele . P la ­

có w k a zd o b y ła p u h a r w ęd ro w n y jak o n ag ro d ę  

za s trze lan ie .

GofcrA
N O C N A K R A D Z IE Ż .

W  n o cy z 2 2 d o 2 3 m aja b r. w łam an o s ię  

d o śp ich lerza n a p leb an ce k s . S tan is ław a Ja -  

rzęb sk ieg o w L ip n icy i sk rad zio n o s tąd o k o ło  

5 c tr . jęczm ien ia  w  w arto śc i 3 5 z ł. Ś lad y p ro ­

w ad z iły d o zab ud ow ań w P u łk o w ie , g d z ie za ­

m ieszk iw a li ro b o tn icy W ład y sław S u p e rn ak i 

Jan W y szy ń sk i, k tó rzy te ż jak ś led ztw o w y k a ­

zało —  b y li sp raw cam i te j k rad z ieży i zb o że  

ju ż w m ięd zy czas ie sp rzeda li. Z a w y stęp ek ten  

o b aj o sk a rżen i o s ta tn io o d p o w iad a li p rzed tu ­

te jszy m S ąd em , k tó ry o b y d w ó ch sp raw có w  u -  
jed en >

W  ST O L IC Y W IO ŚL A R ST W A  

PO LSK IEG O .

B y d g o szcz v s ie rp n iu .
śm iało m o żn a p o w ied z ieć , że B y d g o szcz  

n a leży o b ecn ie d o p o rtó w ś ró d ląd o w y ch o  
n a jsze rszy m  o d d ech u .

N ig d zie w p rzy stan iach rzeczn ych R ze ­
czy p o sp o lite j n ie sp o ty k a s ię tak o ży w io n e ­
g o ru ch u żeg lo w eg o , jak w B y d g o szczy , le ­
żące j n a w ęź le n a jlep szy ch d ró g w o d n y ch .  
Z ak rę tam i m alo w n icze j B rd y su n ą n ieu s tan ­
n ie k ilo m e tro w e szn u ry tra tw , p ły n ą ład o w ­
n e , zan u rzo n e p o sam  p o k ład l> a rk i, 
te p rzez zad y szan e o d n ad m ie rn eg o  
h o lo w n ik i.

M ien ią s ię w s ło ń cu p ięk n e ,  
s ta teczk i p asaże rsk ie , jak ró j m o ty li o b s iad ­
ły B rd y u jśc ie n ap rzeró żn ie jsze o d m ian y  
sp rzę tu „sp o rto w có w -w o d n iak ó w " .

T rzeb a b o w iem  w ied zieć , ze B y d g o szcz ze  
w szy s tk ich m ias t w  P o lsce m a n a jlep sze w a ­
ru n k i d la ro zw o ju  sp o rtu w o d n eg o , w aru n k i,  
k tó ry ch p o zazd ro śc ić m ó g łb y n am n ie jed en  

z k ra jó w eu ro p e jsk ich .
W szy stk ie b ezm a ła k a teg o rje w io ś larzy  

u p raw ia ją b ez p rzeszk ó w  n a sp o k o jn y m , u -  

reg u lo w an y m  k an a le B y d g osk im  sz lach e tn y  
sp o rt w io s ła i żag la . T u ry śc i, k a jak o w cy , 
żeg la rze , w reszcie w io śla rze -reg a to w cy m a ­
ją tu w sp an ia le te ren y d o tren in g u i zaw o ­

d ó w .
T o r reg ato w y w p o rc ie d rzew n y m w  

B rd y u jśc iu n a leży d o n a jlep szy ch n ie ty lk o  
w  P o lsce , a le i w  ca łe j E u ro p ie . S p rzy ja te ­
m u  id ea ln e p o ło żen ie , g łęb o k a , sp o k o jn a w o ­
d a , d u że s to su n k o w o p rzes trzen ie o raz p ie r­
w szo rzęd n e u rząd zen ia d o sp o rtó w reg a to ­

w y ch .
T o te ż B y d g o szcz c ie szy , s ię w k ra ju i 

zag ran icą zas łu żo n ą s ław ą d o sk o n a łeg o  

s ied la w io ś la rsk ieg o , śc iąg a jąc  
le tn im  lic zn e rze sze m iło śn ik ó w  
k ró lew sk ieg o sp o rtu .

W io śla rstw o w B y d g o szczy
sw ó j ro zk w it w p ie rw szy m rzęd z ie sp o łe ­
czeń s tw u m ie jsco w em u , k tó re d a rzy u k o ch a ­
n y lo k a ln y sp o rt z ro zu m ia ły m  en tu z jazm em  
i co b a rd zo w ażn e p o p a rc iem f in an so w em .

Is tn ie je w B y d g o szczy p o tężn y zesp ó ł 
k lu b ó w w io ś larsk ich , p racu jący ch o w o cn ie  
w B y d g osk im  K o m itec ie T o w arzy stw W io ­

ś la rsk ich .
B y d g o szcz , jak o cen tru m w io ś la rstw a  

szk o li d o sk o n a łe k ad ry sp o rto w có w w te j 
d z ied z in ie . Z n ad B rd y u jśc ia w y szła d o sk o ­
n a ła czw ó rk a reg a to w a B . T . W ., k tó ra n a  
O lim jad z ie w A m ste rd am ie za ję ła jed n o z . 

czo ło w y ch m iejsc .
2 8 cze rw ca b r. o d b y ły s ię w B y d g o szczy  

zaw o d y m ięd zy n a ro d o w e n a to rze reg a to ­
w y m , b ęd ąc jed n ocześn ie p ró b ą o lim p ijsk ą  
d la n aszy ch w io ś la rzy . U d z ia ł w te j im p re ­
z ie w zię ły : 3 4 k lu b y  sp o rto w e, 1 0 7 o sad i 4 9 9  

w io ś la rzy .
Z d aw a ło b y s ię , że B y d g o szcz , jak o m ia ­

s to o ch a rak te rze w y b itn ie p rzem y sło w o -  
h an d lo w y m , za trac iło w szelk ie cech y a trak ­
cy jn o śc i i p o w ab u tu ry sty czn eg o . B y n a j­
m n ie j! S k rzę tn y b ad acz zab y tk ó w  i m iło śn ik  
p a ty n ą w iek ó w  p o k ry te j a rch itek to n ik i zn a j­
d z ie tu n ie jed en w sp an ia ły eg zem p larz , 
tch n ący p o w ag ą s ta ro d aw n y ch czasó w .

W  
fa sad y  
w iek u , 

m ias ta ,
d z iw n ie s ie lsk o o d c in a s ię n a tle n o w o czes­

n y ch , w ie lk o m ie jsk ich b u d o w li.

R o z leg łe p a rk i i p lan tac je , m ile u trzy ­
m an e sk w ery i k w ie tn ik i, p lan ty n ad ś lu za­
m i, c iąg n ące s ię n a p rzes trzen i 3 k ilo m etró w , 
ro z leg ły p a rk  K azim ierza W ie lk ieg o ze s ły n ­
n y m  w o d o try sk iem  „P o to p " i szereg in n y ch  

o g ro d ó w s tw arza ją z B y d g o szczy jed n o z  
n a jp ięk n ie j zad rzew io n y ch m iast, u s tęp u jące  

ch y b a ty lk o w aw elsk iem u g ro d o w i.

M a B y d g o szcz i sw o je s ta ro ży tn o śc i. —  
P raw ob rzeżn a część m ias ta zach o w a ła je sz ­

cze ś lad y d aw n y ch , w aro w n y ch  m u ró w .

In tere su jącą d la tu ry s ty a trak c ję s tan o ­
w i t. zw . „W en ec ja " , u ro czy  zak ą tek n ad o d ­

n o g ą B rd y , p rzy tu o ln y d o o śro d k a s ta reg o  

m iasta . P o ch y lo n e , w iek o w e d o m y p rzeg lą ­

d a ją s ię w  czern i, jak b y zas ty g łe j w o d y ;  

■w o d a c ich o o p łak u je d o m y , u d e rza d ro b n ą  

fa lą o ich tw a rd e  p o d m u ro w an ie , m u sk a sze-

c iąg n ię -  
w y siłk u

o -  
w sezo n ie  

teg o iśc ie

zaw d zięcza

k a rał b ezw zg lęd n y m a resz tem p rzez  

m ies iąc .

K owefffewro
D U R B R Z U SZ N Y .

U ro b o tn 'ey C iech o w sk i  e j W ik to rji,  

w  G ajew ie  p . d r. O w czarczak  z K o w alew a  s tw ie r  

d z ił d u r b rzu szn y . W y m ien io n a zo s ta ła n a ­

ty ch m ias t o d s taw io n a d o szp ita la Jo an itó w  w  

W ąb rzeźn ie .

Z PL A C Ó W K I W Ą B R Z E SK IE J PO W ST . I 

W O JA K Ó W .

W  so b o tę , 2 2 b m . o g o d z . 2 0 -te j w  sa lce p . 

S zy m ań sk ieg o o d b y ło s ię m ies ięczn e -zeb ran ie  

p lacó w k i P o w stań có w  i W o jak ó w O . K . V III. 

p rzy  u d z ia le o k o ło  4 0 cz ło n k ó w .

Z eb ran ie zag a ił w zas tęp s tw ie p rezesa p . 

A lfo n sa S zczu k i, w icep rezes  p . S zaliń sk i h as łem  

„W o ln o ść" .

P o o d czy tan iu p ro to k ó łu z o s ta tn ieg o  

b ran ia p rzez sek r. p . G ó rn eg o w y g ło s ił 

w y ch . o b y w . p . L ew an d o w sk i Ju ljan  b a rd zo  

śc iw y re fe ra t n a tem a t „W o jn a d o m o w a w

szp an ji" o raz „p o lity k a N iem iec w  s to su n k u d o  

P o lsk i" P o w y g ło szen iu refera tu , k tó ry w y słu ­

ch an o w  sk u p ien iu o d czy ta ł w icep rezes p . S za ­

liń sk i o d ezw ę o raz o k ó ln  k p rezesa Z arząd u  

G łó w n eg o . W  n as tęp n y m  p u n k c ie o b rad o m a ­

w ian o  sp raw ę  s trze lan ia o  p u h a r, k tó re o d b ęd z ie  

s ię w  w rześn iu . —  S p raw ę zo rg an izo w an ia d ru ­

ży n y ra to w n  ezo - san itarn ej re fe ro w a ł w icep re ­

zes p . S zaliń sk i. W  to k u d y sk u s ji n a ten tem at 

u ch w alili zeb ran i n a w n io sek  p . W o ln ik a u rzą - ten  ze rw ał s ię z łań cu h a i p o b ieg ł

x am .

U T O N Ą Ł K O Ń .

P rzed k ilk u d n iiam i d o n o s iliśm y o zag in io ­

n y m  k o n iu n a szk o d ę R y siew sk .eg o A n to n ieg o , 

ro ln ik a z B ielsk a . O tó ż , jak w y k aza ło s ię , k o ń  
t w  s tro n ę  

d z ić k u rs san ita rn y z . u d z ia łem  ca łe j p lacó w k i G ajew a . T am  te ż R y siew sk i o d n a laz ł g o , a le  

w ąb rzesk ie j. P o za ła tw ien ilu sp raw w ew n ę- jed n ak że p ły w a jąceg o  w  to rfn iak ach .

trzn y ch p lacó w k i, o raz u tw o rzen iu k o m ite tu w  , 

sp raw ie za tru d n ień ’a b ez ro b o tn y ch cz ło n k ó w  p . 

w icep rezes S za liń sk i p o d w u g o d z in n y ch o b ra ­

d ach so lw o w a ł zeb ran ie h as łem  „W oln ość"

O . M . P. T O R U Ń —  „PO G O Ń “ W Ą B R ZE Ź N O .

W czo ra jsze j n ied zie li o d b y ł s ię m ecz p ił­

k a rsk i p o m ięd zy w y żej w y m . d ru ży n am i n a s ta -  

d jo n ie m ie js ik m . M im o w ielk ie j p rzew ag i „P o ­

g o n i 1 

k tó rzy  u zy sk a li h o n o ro w y p u n k t p rzez  rzu t k a r­

n y . W y n ik ten  p o w in ien  b rzm ieć racze j n a k o ­

rzy ść „P o g o n i" , lecz m im o d o b ry ch i d o g o d n y ch  

p o d ań ś ro d k o w eg o tak lew e i p raw o sk rzy d ło  

„p u d ło w a ło " , b ąd ź te ż n ie n as taw iali s ię d o p ił-  

O b ro n a o b u s tro n  d o b ra .

w y n ik m eczu jes t 1 :0 (0 :0 ) d la g o śc i

k i.

C H O R O BY  Z A K A Ź N E .

W  czas ie o d 1 6 s ie rip n ia d o 2 2 s ierp n ia za ­

C O W Ł A D Z E N A  T O ?

W  K o w alew ie p o m ięd zy m ias tem  a g łó w ­

n y m  d w orcem  b ieg n ie szo sa , a o b o k te jże d o ść  

sze ro k i ch o d n  k , k tó ry m  to p rzew ażn a część o -  

. b y w a te ls tw a u d a je s ię n a p rzech ad zk i. W ieczo ­

rem jed n ak że , a w szczeg ó ln o śc i k ied y jes t  

c iem n ie j, trzeb a z rezy g rio w ać z tam tego k ie ­

ru n k u . R o w erzy śc i są d o ' teg o s to p n ia b ez ­

cze ln i, że , jad ąc ty m ch o d n ik iem , jak w arjac i,  

n ie ty lk o n ie u su n ą s ię , le cz b ezcze ln ie d zw o ­

n ią , a w  raz ie zw ró cen ia im u w ag i, o d g rażają  

s ię . W  d z ień co p raw d a n ie je s t tak n ieb ez ­

p ieczn ie , a le có ż p o w ied z ieć w ieczo rem , k ied y  

zd a ła m ie w id z i s ię ro w erzy s tó w ? T o te ż ju ż  

n ie jed en w y p ad ek n a jech an ia n a p rzech ad za ­

jący ch  s ię w y d arzy ł.

W Ł A M A N IE .

W  n o cy  z d n ia 2 0 n a 2 1 b m . n ieu s ta len i d o -

n o to w an o n as tęp u jące ch o ro b y zak aźn e : C h e ł- ty ch czas sp raw cy w y łam a li m u r b u d y n k u s to -  

m o n iec  jag k ca 1 , L u d o w ice jag l.c a 1 , W ąb rzeźn o  Jąceg o o b o k m lecza rn i p a ro w e j w K o w alew ie , 

* a  •n as tęp n ie p rzez w y b ity o tw ó r w d o sta li s ię d o  

।  w arsz ta tu ś lu sa rsk iego P o k o jsk ieg o Jó zefa . —  

i S k rad z io n o części o d ap a ra tu  d o szw a jso w an ia i

b ło n ’ca 1 , p ło n n ica 1 , zatru c ie g rzy b am i 3 .

Z A B A W A D ZIE C I Z O C H R O N E K . ,

D n ia 3 0 s ierp m ia  b r. to jes t w  n  ed zie lę , o d - : in n e d ro b n e n a rzęd z ia , o g ó ln e j w arto śc i 6 0 z ł. 

b ęd z ie s ię zab aw a d z iec ięca , d z ieci z o ch ro n ek  , P ró cz teg o zab ra li w y m ieo iio n x em u  m u n d u r s tra-  
p a ra lja ln y c fh p rzy u l. Jad w ig i. | żack i.

g ład k ie j to n i k an a łu p rzeg ląd ają s ię  
sp ich rzó w  zb o żo w y ch z X V I i X A II  
a s ta ry m ły n w o d n y w cen tru m  
h u czący k ask ad ą p ien iące j s ię w o d y ,

u
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łuszczące nad tonią gałęzie pochylonych  

drzew . Zdaje się, iż jesteśm y w którym ś z 

.w eneckich kanałów , tym z najcichszych, 

najbardziej odosobnionych, gdzie nawet nie 

śpiyw a rozśpiew ana łódź gondoljera.

„W enecja ’* bydgoska jest uiniłow anem  

aiiejscern tutejszych artystów-m alarzy, przez  

nich czule pielęgnow atiem i konserw owa- 

nem .

A le ponad w szystkiem góruje Bydgoszcz 

— jako w ielkie m iasto, przeszło 130 tysięcz­

ne city, tętniące ożywionym handlem , u- 

pr/em yslowione, połączone ze św iatem arter- 

jami licznych dróg lądow ych i w odnych.

Silnie rozbudowany przem ysł drzewny, 

fabrykacja dykt i fornierów, ożywiony han ­
del ziemiopłodów , odda  w  na m ający sw 'oją 
m etropolję na całą W ielkopolską i Pom orze  
w łaśnie w Bydgoszczy, koncentrujący się tu  

przem ysł m ięsny na eksport, liczne fabryki 

tekstylne, chem iczne, gum owe oraz papier­

nie stw arzają z Bydgoszczy ośrorlek w ybit­
nie w ielkoprzem ysłowy o olbrzym im za­

sięgu.

O becny sezon letni w ysuwa jednakże >:a 

plan pierw szy w Bydgoszczy sprawę sportów  

w odnych.
To zagadnienie góruje zdecydow anie nad  

resztą m oże naw et w ażkich i pierw szorzęd ­

nego znaczenia spraw, nadając m iastu cha­

rakter stolicy w odnego sportu Rzeczypo ­

spolitej. Jerzy G rot.

P O L S K A  I W Ę G R Y  W  O B R O N I E  

C H R Z E Ś C I J A Ń S T W A .

K ażde św ięto rzarodow e, każda rocznica hi­

storyczna W ęgier pow  inna i u nas w Polsce zna- 

leść zawsze serdeczny odzew . A zwłaszcza rocz­

nica, budząca sm utne w spam nier.'ie dla obu kra­

jów , jak np. b twa pod M ohaczem w roku 1526, 

zakończona klęską. N iedarm o głosi p.osenka o  

zażyłej przyjaźni oba narodów.

,,Polak i W ęgier — dw a bratanki,

I do szabli i do szklanki ”.

D zie e obu narodów uzasadniają w ym ow nie 

ten bliski i serdeczny stosunek w zajem ny. Za­

czął się jeszcze m isją apostolską Polski na W ę­

grzech, gdy siostra naszego M ieszka A delajda 

oddała rękę pogańskiem u ks. w ęgierskiemu, —  

G ejzie, a syrj M ieszka Bolesław Chrobry ożenił 

się z W ęgierką.

O dtąd snuł się ten serdeczny stosunek przez 

długie w ieki istnienia dawnej Polski, a nawet 

upadek jej nie przerw ał go, gdyż Polacy w roku  

1849 stawali na czele ruchu w yzwoleńczego W ę­

grów . D em biński, a zw łaszcza „ojczulek" Bem , 

to żywe dow ody w spólności ideałów obu sąsie­

dnich narodów (dziś sztuczn e rozdzielonych) i 

braterstw a broni.

N ajsilniej m oże łączyła bratnie narody o- 

brona w spólnych ideałów w iary i w olności, w y­

stawionych długi czas na n  ebezpieczeństw  o, 

najpierw ' Tatarów, a potem Turków . Polska i 

W ęgry dzieliły się zasługą obrony chrześcijań­

stw a i kultury zachodniej, co uw iecznione zosta­

ło m . :nr.'am i w bitw ach pod N ikopolis (1396 r). 

i pod W arną w roku 1444.
K iedy Turcy zdobyli Belgrad, ow o „przed­

m urze W ęgier", w 'ojna z potęgą turecką stała

się nieuniknioną, której w ybuch przyspieszyły  

jeszcze w pływy H absburgów ' na W ęgrzech. W oj­

na jednak zakończyła się straszną katastrofą dla 

W ęgier pod M ohaczem dnia 29 sierpnia 1526 r. 

Poległ w niej sam król Ludwik II, ostatni w ę­

gierski bezpotom ny Jagielon. H absburgow ie któ ­

rzy pchali do w ojny z Turcją zaw iedli, w osta­

tniej chwili z pom ocą, pragnąc utorow ać sobie 

drogę do tronu.

K lęska pod M ohaczem pociągnęła za sobą  

groźne skutki dla całego św iata chrześcijańskie­

go, w  pierw szym  zaś rzędzie dla W ęgier, których  

przew ażna część ze stolicą Budapesztem dosta­

ła się w niewolę turecką na półtora blisko w ie­

ku. —

Polska w tym czasie w yjątkow o nie czuła  

s ę rta siłach, aby zwycięstwo odeprzeć w roga.

Z W I E D Z A J C I E  Z A M E K  I  M U Z E U M  
G O L U B S K I E
otw arte w porze letniej codziennie od  
rana do w ieczora. W stęp został znacz­
nie obniżony, a dla zbiorow ych w ycie­
czek przyznaje się ulgi za poprzedniem  
zw róceniem się do W ydziału Pow iato­
w ego w W ąbrzeźnie. Zbiory zostały 
ostatnio gruntow nie uporządkow ane 
i um ieszczone w estetycznych gablot­
kach. —  —  —  —  —

—  BA CZN OŚĆ SO KO LI! M  esięczne zebra­

nie Tow . odbędzie się w czwartek dnia 27-go  

sierpm ia r. b. o godz. 20-tej w sali 

brzeskiego". Spow odu w ażnych  

bycie członków kondeozne.

D Z I E C I N I E M I E C K I E  
N A W A K A C J A C H  W

P O L S C E .

O negdaj przybyła do  
W arszaw y grupa m ło­
dzieży niem ieckiej, któ­
ra na zaproszenie Y M CA  
spędzi w Polsce w aka­
cje w obozie Y M CA w  
M szanie D olnej.

N a zdjęciu naszem —  
dzieci niem ieckie po  
przybyciu na lY w orzec 
G łów  ny.

—  W A LN E ZEBRAN IE K OŁA  LO KA LNEG O  

PW K . W W Ą BRZEŻiNIE odbędzie się w środę, 

dnia 26 bm . o godz. 16-tej (4-tej) w św ietlicy  

D om u Społecznego. Program zebrania jest na­

stępujący:

1. Zagajenie; 2. W ybór prezydjum ; 3. Spra­

w ozdanie zarządu ustępującego: a) sekretarki, 

b) skarbniczki, c) kierow niczek sekcji, d) zba­

danie stanu kasy przez kom isję rewuzyjną i u- 

dzielerńe absolutorjum ustępującem u zarządowi. 

4. w ybór nowego zarządu, a) odczytanie para­

grafów statutu, które określają sposób w yboru  

zarządu, b) w ybór 6 członkiń do zarządu c) u- 

konslytuowanie now ego zarządu, 5. W ybór de­

legatek na W alny Zjazd, 6. Projekt budżetu na  

przyszły rok, 7. U chw ała w niosków do progra­

m u pracy na przyszłość, 8. uchwała dyrektyw  

dla zarządu i członkiń.

Ze w zględu na to, że zebranie w alne w y­

w rze decydujący w pływ na dalszy rozw ój nasze­

go K oła przybycie każdej członkini jest konie­

czne i obow iązkowe. Z a r z ą d .

z dnia 22 sierpnia

Ż y t o  

P s z e n i c a  
J ę c z m ie ń  

J ę c z m ie ń  

O w i e s

j e d n o l i t y  

z b i o r o w y

B Y D G O S K A  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

193 i r.

15,CO  — 15,25  

21,25-21,50  

17,25-18,25  

17,00— 17,25  

13 25— 14 25  

23,00— 23,50  

32,75— 33*75  

32,03— 33,00  
32,03 33,00  

31,75-32,25  

26,75— 27,75

M ąka żytnia w yciąg. 0-30%  

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc. 

M ąka pszenna gat. IC 0-55 proc. 

„D woru W ą- j M ąka pszenna gat. ID 0-60 proc, 

spraw przy- M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 

Z a r z ą d  M ąka pszenna gat. IID 4 5 ,6 5 %

M ą k a  p s z e n n a  L A  0 - 2 0  p r o c .

O t r ę b y  ż y t n ie

O tręby pszznne m iałkie

O t r ę b y  p s z e n n e  ś r e d n i e

O t r ę b y  p s z e n n e  g r u b e

O t r ę b y  j ę c z m ie n n e

R z e p a k  z u n o w y

G roch W iktorja

G r o c h  F o lg e r  a

3 4 ,5  0 — 3 6 ,5 0  

1 0 / 0 — 1 1 ,0 0  

1 0 ,5 0 - 1 1 ,0 0  
1 0 ,0 0 — 1 0 ,5 0  

1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5  

1 1 ,5 0 - 1 2 ,5 0  

3 0 ,0 0  - 3 2 ,0 0  

2 2 ,0 0 — 2 5 , '  0  
2 1 ,0 0 — 2 3 ,  • M )

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J -  
S K I E .

P o z n a ń , d n i a  2 2 V i l  1 1 9 3 6  r .

P ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . i y w e j  w a g i .

W o ł y ;

P e łn o m i ę s i s t e w y t u c z o n e n i e o p r z ę g o -

* e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 2 - 6 6
M i ę s i s t e  t u c z o n e  m ło d s z e  d o  l a t 3  . .  5 4 — 5 8
M i ę a i s t e  t u c z o n e  s t a r s z e . . . . . . . . . 4 S — 5 2
M ie r n ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 2 — 4 6

B u c h a j e :

W y t u c z o n e p e łn o m i ę s i s t e . . . . . . . . . . . . . . . 5 8 — C O
T u c z o n e  m ię s is t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 — 5 6

N i e t u c z o n e , d o b r z z o d ż y w i a n e  s t a r s z e  4 0 — 5 0
M ie r n ie o d ż y w i a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 — 4 2

K r o w y :

W y t u c z o n e  p e ł n o m ię s i s t e . . . . . . . . . . . . . . . 6 2 — 6 8
T u c z o n e m i ę s i s t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 4  —  6 0
N i e t u c z o n e  d o b r z e  o d ż y w i a n e  .  .  .  4 4 — 5 0
M ie r n ie o d ż y w i a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 6 2 J

J a ł o w i c e :

T u c z o n e m ię s i s t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 2 — 6 6
N i e t u c z o n e  d o b r z e  o d ż y w i a n o  .  .  .  5 4 — 5 g
M i e r n i e o d ż y w i a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 6 — 5 0
C i s l ę t a ;

N a j p r z e d n i e j s z e c ie lę t a  w y t u c z o n e  .  8 6 — 9 0
T u c z o n e c i e l ę t a . . . . . . . . . . . . . . . . 7 4 — 8 0

b r z e o d ż y w ia n e  . . . . . . . .  6 8 — 7 2
M i e r n ie o d ż y w ia n e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 0  —  6 4

ś w i n i e :

P e ł n o m ię s i s t e o d  1 2 0  d o 1 5 0 k g . ż y ­
w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 4 — 1 0 6

P e łn o m ię s i s t e o d  1 0 0  d o 1 2 0  k g . ś y  
w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . I C O — 1 0 2

M i ę s i s t e ś w in i e p o n a d  8 0 k g . ż y w e j  
w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 2 — 9 6

M a c i o r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 4 — 9 4

D r u k . : Z a k ła d y  G r a f i c z n e B . S z c z u k i W ą b r z e f n o - P o m .  

W y d a w c a : B o l e s ł a w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w i e d z .:  

A l f o n s S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o - P o r a . , u l . M i c k i e w i c z a 1 .

N um er akt: K m . 786^34

W E Z W A N I E .
K om ornik Sądu G rodzkiego w ’ W ąbrzeźnie 

Jan G łów czewski m ający  kancelarję w  W ąbrzeź­

nie ul. Żwirki i W igury N r 12 podaje do pub- 

loznej w iadom ość 4, ż e  d n i a  1 7 . I X . 1 9 3 6  r . o  g o ­

d z i n i e  9 - t e j p r z y s t ą p i d o o p i s u n i e r u c h o m o ś c i  

S t a r is ł a w k i T o m  I  k a r t a  1 4 , do. której skiero ­

w ana została egzekucja w  poszukiw aniu w ie r z y ­

telności w kw ocie 274.13 zł z proc, i kosztam i 

przypadającej w ierzycielow i K om . Bankow i K re­

dyt. w Poznaniu od dłużnóka W ilhelm a D ostalla, 

daw n, zam ieszk. w Stanisław kach, obecnie nie­

znanego m iejsca pobytu, zastąp, przez kuratora 

sekr. sąd. Jana K rausego w K oronow ie. i w z y ­

w a w szystkie osoby, nie uczestniczące w postę­

pow aniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły  

sw oje prawa do w ym ienionej nieruchomości lub  

jej przym ależneści, jeżeli prawa tych osób sta- 

now  ą przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 20 sierpnia 1936 r.

G ł ó w c z e w s k i , k o m o r n i k .

Podziękowanie.
W s z y s t k im , b i o r ą c y m  u d z i a ł w  p o g r z e ­

b i e  d n i a  2 2  V I I I . b r .

ś p .

Szym cna M m lieio  
o r a z  t y m , k t ó r z y  o d d a l i j a k ą k o l w i e k  o s t a t ­

n i ą  p r z y s ł u e ę  z m a r ł e m u , s k ł a d a  s e r d e c z n e

„Bóg zapłać*
R o d z i n a

R a d a S z k o l n a  w  L u d o w i c a c h  
w y d z i e r ż a w i  

b u d y n e k  s z k o l n y  
z  o g r o d e m  o w o c o w y m  ( o k u ł o  6 0 0  m 2 ) . K o r z y ­
s t n a o k a z j a d l a r z e m i e ś ln i k a , e m e r y t a  p r a g n ą ­

c e g o  z a ł o ż y ć s k l e p  k o l o n j a l n y . B li ż s z y c h  i n f o r -  
m a c y j u d z i e l i n a  m ie j s c u  k i e r o w n i k  s z k o ł y .

O f e r t y  z  p o d a n i e m  o f ia r ,  c z y n s z u  d z i e r ż a w o , w r a z  
z  k w i t e m  n a  z ł o ż o n e w  k a s i e s z k o ln e j w a d j u m  
w  w y s o k o ś c i 3 0  z ł . u p r a s z a  s i ę s k ł a d a ć  d o  d n i a  
5  I X . b r . n a  r ę c e  p r z e w o d n i c z ą c e g o  R . S z k .

P r z e w o d n i c z ą c y  R . S z k . M .

( — ) F r . G r a b o w s k i

P o k ó j
u m e b l o w a n y z o s o b n e m  
w e j ś c i e m  d o  w y n a j ę c i a .

R y n e k  9  I I . p t r .

dla w szystkich, którzy:są dostępne

u d z i e la j ą  
n a u k i  
l u b  
l e k c y j

z a m i e r z a j ą  
c o ś  k u p i ć  
l u b  
s p r z e d a ć

M i e s z k a n i e
3  p o k o j o w e  s ł o n e c z n e  d o  

w y n a j ę c ia . W o l n o ś c i 7  ,

DROBNE OGŁOSZENIA

Nie każdego stać
na zam ieszczenie w iększych ogłoszeń.

K I N O  

d ź w i ę k o w e  

SŁO Ń CE

P r z y j m ę

n a  s t a n c j ę  
u c z e n i c e  g i m n , 1 i 2  k l .  
z d o b r e m  u t r z y m a n i e m  
i d o b r ą  o p i e k ą  b l i s k o  g i ­
m n a z j u m . D o d a t k o w o  u -  
d z i e l ę b e z p ła t n i e l e k c y j  
r ę c z n y c h  r o b ó t e k .

A d r , w s k a ż e  „ G ło s ”

K a r c z m ę

l u b  s k ła d  k o l o n j a ln y  w e  
w s i k o ś c ie ln e j z  z a b u d o ­
w a n ie m  i k i lk a  m ó r g  z ie ­
m i k u p i ę . O f e r t y  p i s e ­
m n e  z  p o d a n ą  c e n ą  s k ł a ­
d a ć  d o  G ł o s u  p o d  k u p n o

P r z y j m u j ę

b i e l i z n ę  
d o  p r a s o w a n i a

o r a z w s z e lk ą  j e d w a b n ą  
g a r d e r o b ę ć o p r a n i a i  
p r a s o w a n i a . W y k o n a n ie  
s t a r a n n e .

K . L u b o m s k a  
d o m  p . T r a ł k i .  
o b o k  k o ś c i o ła

U n i e w a ż n i a m

' z g u b i o n ą  k s i ą ż e c z k ę  
।  w o j s k o w ą w y d a n ą p r z e z  

P .K .U . T o r u ń

J ó z e f  K r o s i ń s k i
; D ę b o w a ł ą k a

D z i ś  w  p o n ie d z ia ł e k  d n . 2 4  b m . i  w e  w t o r e k  2 5  b m .  
u r o c z e z j a w i s k o  e k r a n ó w . C u d  X X . w ie k u  S h i r le y  T e m p i e  

„Teraz i zawsze" 
D la  d z ie c i i m ł o d z i e ż y  w e  w t o r e k  i ś r o d ę  o  g o d z . 5  —  2 5  g r .  
N a s t ę p n y  f i l m  o s n u t y  n a t le w s t r z ą s a j ą c y c h  w y d a r z e ń  p . t .  

Ostatnie dni Pompei 
W  r e s t a u r a c j i —  z a p r a s z a m y  n a  J e s i e n n y  d a n c in g , t a ń c e  
o  n a g r o d ę . Ś p i e w , z a b a w y . C o d z i e n n i e  o  g o d z . 7  w l e c z .

M i e s z k a n i e
3  p o k o j o w e  z a r a z  d o  w y ­
n a j ę c i a

L e w a n d o w s k i
J a d w i g i 3

S p r z e d a m
u ż y w a n e  k a n a p y , z e g a r y  
l e ż a n k ę  p ó ł s z o r k i  i  r ó ż n e  
r z e c z y

P a s z o t t o w a  H a l l e r a  9

M i e s z k a n i e

2 p o k o j o w e z k u c h n ią  
p o t r z e b n e o d 1 . I X . l u b  
1 . X .

Z g ł . w  E k s p . „ G ł o s u *

K o w a l a

i  c z ł o w i e k a

d o p r a c y w z a m i a n z a  
m i e s z k a n i e  p o s z u k u j e

A d r . w s k a ż e  „ G ł o s ”

■
H

M

w Toruniu


